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Już za n iespełna dw a m iesiące, bo w . P od tym  w zględem starostw o krajo - O becn ie obszar w ojew ództw a pom or- 

dn iu 1 kw ietn ia br, w ojew ództw o pom or- w e pom orsk ie , będące tak im  w łaśnie te- sk iego pow iększa się o 8 pow iatów  w  2  
sk ie rozszerzy sw oje gran ice- D rugi obok ry to ria lnym zw iązk iem sam orządow ym średn ich w ojew ództw ; poznańsk iego i
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sk raw ek pow iatu m ogileńskiego , odcho ­
dzi zaś od w ojew ództw a pom orskiego  do  
w ojew ództw a w arszaw sk iego  najbardzie j 
na w chód w ysun ięty pow iat działdow ­
sk i.

O bszar przy łączony  obecn ie do  P om o ­
rza zam ieszkuje 835 .000 m ieszkańców .

R azem  w ięc w ojew ództw o pom orsk ie  
w sw oich now ych gran icach , albo t. zw . 
W ielk ie P om orze, obejm uje obszar  
25 .037 km  kw . i liczyć będzie 1 .887 .000  
m ieszkańców

A  w ięc pod w zględem  tery to ria lnym  
pow iększy się o 52 ,8 procen t oraz pod  
w zględem  liczby m ieszkańców o 73 ,7  
procen t.

Jeśli jednak chodzi o gospodarcze  
w zm ocnien ie P om orza, to w yraża się o- 
no liczbam i znaczn ie w iększym i. P rzy ­
łączone pow iaty są bogatym i pow iatam i 
ro ln iczym i. P oza tym  P om orze uzysku je  
dw a duże ośrodk i przem ysłow e; B yd ­
goszcz i W łocław ek .

L iczba firm  hand low ych i przem ysło ­
w ych , w ykupujących w urzędach skar-  

j bow ych t. zw . św iadectw a przem ysłow e, 
^obecn ie na P om orzu podw oi się . R ów -  
n ież pow ażn ie w zrośn ie liczba p łatn ików  
podatku grun tow ego .

W  zw iązku z tym środk i budżetow e  
: zw iązków  sam orządow ych  w edług  prow i- 
1 zorycznych ob liczeń w zrosną praw ie o  

। 100 procent- P ozw oli to na bardzie j in ­
tensyw ne zajęcie się szereg iem robó t, 

i jak np . budow a dróg ko łow ych i w od*  
jnych , k tó re uzbro ją P om orze, jako po-  
। m ost P olsk i ku m orzu , lep ie j n iż do tych ­
czas do w ykonyw ania przeznaczonej m u  

. ro li.
T ak pow iększone P om orze rozpoczy ­

na w ięc now ą erę . Jednym  z najw ażn iej­
szych zadań , k tó re m a do pełn ien ia , jest 
zw iązan ie  się jak najściśle jsze z w ybrze­
żem  B ałtyck im  i z G dynią , tak aby p ier­
w sze m iasto  portow e R zeczypospo lite j u- 
zyskało napraw dę w spółpracujące z n im  
i jednym  ry tm em  pu lsu jące najb liższe za ­
p lecze.

2.400 oficerów
aresztow ano  

w Trzeciej Rzeszy
B E R L IN . T w ierdzą, iż zw ołane na  

dzień 20 bm . zebran ie R eichstagu  n ie od ­
będzie się . P ow odem  tego jest coraz sil­
n iejsze w rzenie w arm ii. ,,C zystka” w  
korpusie ofic .ersk im  przyb iera o lb rzym ie  
rozm iary . A resztow anych jest do chw ili 

’ obecnej 2400 oficerów  różnych stopn i.
Z aprzeczenie rządu przy jm ow ane są  

z zastrzeżen iam i.
rew r I D użą sensację w zbudziły tu w iado- 

| zy tow ać g łow ę po lsk ie j C erkw i praw o- m ości < podróżnych , obyw ateli szw aj- 
sław nej, m etropo litę D ion izego. ; carsk ich . P o  opuszczen iu M onach ium  sły -

M im o, iż patriarcha został obecn ie szeli gw ałtow ną kanonadę arty lery jską  
prem ierem , w izy ta do jdzie do sku tku i w  k ierunku pó łnocno - w schodn im od  

to praw dopodobn ie w m aju . P atriarcha m iasta -
M iron baw iłby w ięc w  P olsce w  podw ój-  k tó rejś ze stacji pociąg zatrzym a
nym  charak terze —  jako g łow a K ościoła no na pó łto rej godziny celem przepusz-  

ądu R um uri- czen ia transportów  w ojsk udających się

Ś ląska, najcenn iejzy k lejno t odrodzonej i m iało środk i stosunkow o ogran iczone, a w arszaw sk iego . S ą to pow iaty bydgoski, 
R zeczypospo litej —  P om orze w ej-i w każdym razie znacznie m niejsze , n iż w yrzysk i, szub ińsk i, inow rocław sk i n ie- 
dzie tym  sam ym  w  now y etap  sw ego roz- ' to z uw agi na usy tuow anie geopo litycz- szaw sk i, w łocław sk i, lipnow sk i i ryp iń - ! 
w oju . Z iem ia pom orska jest pom ostem , jne P om orza w ynosić pow inno . sk i- D o tego dochodzi jeszcze n iew ielk i
łączącym  P olskę z m orzem , a przez n ie  

' z całym  św iatem . W iem y w szyscy jak  
w ielkie jest je j znaczen ie . T o też na n ią  
przede w szystk im  pow inna być zw rócona 
uw aga czynn ików decydu jących , w inna  
ona m ieć tak ie natu ralne w arunk i roz ­
w ojow e, by w  oparciu o n ie m ogła nale ­
życie spełn iać sw oje zadan ie .

sk i- D o tego dochodzi jeszcze n iew ielk i

T ym czasem  do tychczasow e w ojew ódz  
tw o pom orsk ie w  obecnych  sw oich gran i­
cach, by ło jednym  z najm niejszych w o ­
jew ództw  w  P olsce . Z ajm ow ało ono ob ­
szar 16 .386 k ilom etrów  kw adratow ych i 
liczy ło 1 .086 .000 m ieszkańców . N ie b io - 
rąc pod  uw agę Ś ląska i sto łecznego m ia­
sta W arszaw y, tw orzącego —  jak w iado ­
m o —  odrębne w ojew ództw o grodzk ie , 
pod w zględem  obszaru w ojew ództw o po ­
m orsk ie zajm ow ało przedosta tnie m iej­
sce w śród innych w ojew ództw  P aństw a; 
n ieco m niejsze od n iego by ło ty lko w o- 
jedództw o tarnopo lsk ie (16 .332 km  kw  ) 
Jeśli zaś chodzi o liczbę m ieszkańców , 
to liczy ich m niej od P om orza ty lko w o ­
jew ództw o now ogrodzk ie (1 .057 .000).

O d obszaru i liczby  m ieszkańców  zale ­
ży bogactw o danego  w ojew ództw a, B ud- 
ży ty zw iązków sam orządow ych są tern

Patriarcha Rum uński M iron
przybyw a w m aju z w izyta do, Polski

I M irna C ristea w  P olsce , k tó ry  m iał 
zy tow ać ćłow e oo lsk ie i C erkw i n

M iron baw iłby w ięc w  P olsce w  podw ój-

rum uńskiego i jako szef rz .
sk iego .

P oseł R . P . A rciszew sk i przy jęty zo-
przez  ,

N a k tó rejś ze stacji pociąg  zatrzym a-

na zachód- P odróżnym  zabron iono w y ­
g lądać przez okna pod grozą natychm ia-  

stał w  pon iedzia łek na aud iencji przez st°w eŹ o strzelan ia .
prem iera M irona. j D ochodzą do w niosku , że w  N iem -

Jest to p ierw sza aud iencja dyp lom a-,czec^ rozpoczęła się rozgryw ka m iędzy  
tyczna u now ego prem iera  । arm ^  a partią h itlerow ską.

-  ■ i G E N E R A Ł  F R IT S C H  A R E SZ T O W A N Y
B E R L IN - G enerał F ritsch został na ­

g le aresztow any i osadzony w w ięzien iu  
W E JH E R O W O . B yły starosta C zar- ta jnej po lic ji na A lbrech tstrasse .

nock i, k tó ry przebyw a w  w ięzien iu w ej-1 G enerał F ritsch , m im o odm iennych

B. starosta Czarnocki w szpitalu 
więziennym.

O d daw na postano- herow sk im , pow ażn ie  zachorow ał i został pog łosek pozostaw ał do tychczs na w ol-
_ X _ X _    I _ * _   — _ . _____  _1 _ _    * A  — 1 _  —  i J  a  X  M a 11  m m  /-i Tin

B U K A R E S Z T . <
w iększe, im  ludn iejszy jest teren , k tó ry w ioną by ła już w izy ta g łow y rum uńsk ie- przew ieziony do szp ita la w ięziennego do ności. O statn im razem  w idziano go na  
one obejm ują . go K ościo ła praw osław nego , patriarchy G rudziądza. m ieście w  p iątek , w ubran iu cyw ilnym .
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W  S z a n g h a ju  z n o w u  z n a lez io n o  d w ie  
g ło w y  C h iń c z y k ó w , P o lic ja  f ra n c u sk a  d o ­
k o n a ła  o g ó łe m  6 0 0  a re sz to w a ń  p o d e jrz a ­

n y c h o só b o z a m a c h y ,

W  P o łu d n io w y c h C h in a c h Ja p o ń c z y ­
c y  z a trz y m a li s ię n a d  rz e k ą H a w a i, P ró -  
fo rso w a n ia te j rz e k i n ie u d a ły s ię , 5 0 0  
Ja p o ń c zy k ó w  s tra c iło p rz y ty m ż y c ie .  
C a ła o fe n sy w a ja p o ń sk a n a ty m  f ro n c ie  
z o s ta ła z a trz y m a n a . C h iń c z y cy s ta w ia ją  
b o h a te rsk i o p ó r . O d  k ilk u  d n i w o jsk a n ie  
m a ją w y p o c z y n k u W a lk i trw a ją n ie ­
p rz e rw a n ie . Ja p o ń c zy c y są z a sk o c ze n i  
n ie sp o d z ie w a n ą  o b ro n ą  C h iń c zy k ó w . Ż y ­
w ą d z ia ła ln o ść  o b ja w ia a r ty le r ia  i lo tn i­
c tw o  c h iń k ie , k tó re  z a d a ło  Ja p o ń c z y k o m  

sz e re g d o tk liw y c h  s tra t.

W  p o n ie d z ia łe k k ilk a e sk a d r h y d ro -  
p la n ó w  ja p o ń sk ic h d o k o n a ło n a lo tu  n a  
p ro w in c ję K u a u g tu n g , b o m b a rd u ją c m . 

in , d ż o n k i c h iń sk ie , p ły n ą c e p o rz e ce .  
W e d łu g d o n ie s ie ń a g e n c ji o fia rą b o m ­

b a rd o w a n ia p a d ło  4 0 0 d o 5 0 0 C h iń cz y ­
k ó w .

W ła d z e ja p o ń sk ie z a trzy m a ły p a ro ­
w ie c f ra n c u sk i , ,P re z y d e n t D o u m e r" , ż ą ­

d a jąc w y d a n ia d w ó c h c z ło n k ó w  
p o d e jrz a n y c h o d o k o n y w a n ie  
m ie jsc  u fo r ty f ik o w a n y c h , c o je s t 
n io n e - Z a ró w n o je d n ak  k a p ita n  
ja k  i c a ła  z a ło g a  s ta n o w cz o  s ię te m u  ź ą -  
d n iu  sp rz e c iw iła  i o d m ó w iła w y d an ia .

z a ło g i 
z d ję ć  

w z b ro -  
s ta tk u ,

z

Krążownik wjechał 
na statek pasażerski

S ID N E Y - W  p o rc ie  S id n e y k rą ź o w - u s ta lo n a , le c z  p rz ek ra cz a  3 0 . W ie lu
n ik  a m e ry k a ń sk i „ L o u isv ille * * z d e rz y ł s ię ra to w a n y c h z n a jd u je s ię m ię d z y ż y c iem  
w  n ie d z ie lę z p a ro w c e m  p a sa ż e rsk im  n a a śm ie rc ią . P ra w d o p o d o b n ą p rz y c z y n ą  
k tó ry m  z n a jd o w a ła  s ię w y c ie c zk a z ło ż o - k a ta s tro fy b y ł fa k t, ż e u c z e s tn icy w y -  

ty c h m ias to w e g o  c ie c z k i c h c ą c p rz y jrz e ć s ię k rą źo w n ik o -  
‘ , w k tó re j w i z g ro m a d z ili s ię n a je d n y m  z p o k ła -  

b ra ła u d z ia ł z a ło g a k rą ż o w n ik a a m e ry - d ó w  i sp o w o d o w a li u tra tę ró w n o w a g i 
p rz e z s ta te k -

n a  z 1 7 5  o só b . P o m im o  n a  
w sz cz ę c ia a k c ji ra tu n k o w e j, 

k a ń sk ieg o , w ie lu u c z e s tn ik ó w  w y c ie c z k i  
z a to n ę ło . L ic z b a o fia r n ie z o s ta ła śc iś le

2 7 .  W p o w ia to w y m  m ie śc ie (7 .0 0 0  
i w o jsk o ) w o j. ta rn o p o lsk ie g o  p o trze b ­
n y  le k a rz —  P o la k  o ra z le k a rz -r len ty -  
s ta (2 ż v d ó w ). M ie się c zn y  d o c h ó d 6 0 0  
d o  8 0 0  z ł.

2 8 . W  6 0 .0 0 0 m ieśc ie w o jew ó d zk im  
n ie m a p o lsk ie j w y tw ó rn i c u k ró w . —  
Z b \ i to w aru i p o p a rc ie z a p e w n io n e .

2 9 . W  m ia ste c z k u n a P o m o rz u  o d  
in w a lid y w o j. z p o w o d u z łe g o s tan u

u -

z d ro w ia m o ż n a p rz e ją ć je d y n y  p o lsk i 
w ię k sz y  w a rsz ta t m e ch a n ic z n y n a  m a ­
sz y n y  ro ln ic z e i p rz e m y s ło w e — z  
p rz e d s ta w ic ie ls tw em  je d n e j z fa b ry k .

3 0 . W  w ięk sz e j m ie jsc o w o śc i k u ra ­
c y jn e j w o j. k ra k o w sk ie g o b a rd z o  p o ­
trz eb n y z a so b n ie jsz y sk ła d o b u w ia i 
b ła w a tó w .

3 1 . W m ie śc ie 3 .0 0 0 m iesz k a ń có w  
w o j. lu b e lsk ieg o  p o trz e b a p ó ł-h u r t. k o ­
lo n ia ln e j sk ła d u ż e la za , n a c z y ń k u ­
c h e n n y c h , d ro g e r ii , sk ła d u b ła w a tó w , 
k o n fe k c ji, sk ła d u w ę g la , c e m en tu , p a -  

' p y . sk ład u  m ą k i, o trąb  i p a szy , k ra w ­
c a . sz k la rz a o ra z łe k a rz a -d en ty s ty .

3 2 . O k a zy jn ie  m o ż n a  n a b y ć  w  je d ­
n y m  z w o j. w sch o d n ich m ły n w o d n y  
i 3 h a  z iem i.

3 3 .  W  w ięk sz y m  m ie śc ie  w o je w ó d z ­
k im  m o ż n a p rz e ją ć sk ład k o lo n ia ln y  
z a  2 .0 0 0  z ł.

3 4 .  W  7 5 .0 0 0 m ie śc ie w o j. łó d z k ie ­
g o  m o ż n a  p rz e ją ć  z a 1 0 .0 0 0  z ł u rz ą d z o ­
n y  sk ład  g a la n te rii .

do rozlewu krwi w Olsztynie

Dzięki interwencji z Berlina nie doszło Samolot pasażerski 
zaginął

R Z Y M . W ło sk i sa m o lo t, w k tó ry m
L O N D Y N . „ D a ily  M a il"  o ra z  k ilk a  in - w y s ła n y  tam  sz e f p ru sk ieg o  G e s ta p o  R e - z n a jd o w a ło  s ię p ra w d o p o d o b n ie 1 4  o só b ,

n y c h tu te js z y c h  d z ie n n ik ó w  p o d a ją , ż e d ie s . O fic e ro w ie w  fo rm ie  k a te g o ry c z n e j o c { n ie d z ie li z a g in ą ł, 

p o w o d em  d o u k a z a n ia s ię w  p ra s ie z a - o d m ó w ili o d p o w ie d z i n a s taw ian e p rz e z  

g ra n ic z n e j l ic z n y c h  w ia d o m o śc i o p o w a - ! ‘ !
ż n y c h z a b u rz e n ia c h w  sz e re g u g a rn iz o ­
n ó w  n ie m iec k ic h , b y ły w y p a d k i, k tó re  

m ia ły m ie jsce w O lsz ty n ie (P ru sy  

W sc h o d n ie .)

W  c h w ili w y b u c h u  w y p a d k ó w  w  B e r­
l in ie , o fic e ro w ie g a rn iz o n u w  O lsz ty n ie  

z a d e m n stro w a li w y ją tk o w o sw o je u c z u ­
c ia m o n a rc h is ty c zn e . W o b e c te g o  z o s ta ł

■ n ie g o p y ta n ia i w  o g ó le ro z m a w ia n ia z  

n im .

W ted y  n a  te le fo n ic z n y  ro z k a z  R e d ie sa  

z K ró le w ca d o  O lsz ty n a p rz y b y ł l ic zn y  
o d d z ia ł sz tu rm is tó w . Je d n a k d o p rz e le ­
w u  k rw i n ie d o sz ło , g d y ż  z O lsz ty n a  z a ­
te le fo n o w an o  d o  B e rlin a , sk ą d  R e d ie s  o w i 
n a d e s ła n o ro z k a z , a ż e b y p o s tę p o w a ł z  

w ięk sz ą  o g lę d n o śc ią

M in is te rs tw o lo tn ic tw a z a w iad o m iło  
k re w n y c h  p a sa ż e ró w  i z a ło g i o  n ie szc z ę ­

śc iu , c o  św ia d c zy  o  ty m , iż n ie l ic z y  s ię  
ju ż z m o ż liw o śc ią u ra to w a n ia o fia r .

S y g n a ły  „ S .O ,S  “ w y sy łan e  z w o d n o -  

p ła to w c a , s ły sza n o  w  n ie d z ie lę o g o d z i­
n ie 1 6 ,3 0 , Z a ło g a  d o n o s iła , iż w o d n o p ła -  
to w ie c  w p ad ł w  b a rd z o  w ie lk ą b u rz ę

Łanie, czyste, ciche 
i ciepłe z wodą bież, 
blisko Dworca Gł. 
w Warszawie 

poleca

POKOJE

ROYAL
Chmielna 31

K » w 1 a r  i a 
Bezpłatny garai.—

MARJAN BRONISŁAWSKI

»"g‘Siumowiny I

M Powlett sensacyjna na tle stosunków amerykańskich |

B u rsk i c h c ia ł k o n ie c z n ie te g o ' je szc z e  
w iec z o ra  je ch a ć  d o  k la sz ito ru  i z o b a c z y ć  
H a n e c zk ę , a le w strzy m a li g o o d te g o  
S te fa n z m a tk ą  m ó w ią c , ż e o  ta k sp ó ź ­
n io n e j p o rz e z a k o n n ic e n ik o g o n ie  
w y p u sz c z ą . R a d  n ie rad  p o g o d z ił s ięz te m  
i u le g a ją c p ro śb ie L u  b ic z o w e j p o z o s ta ł 
u n ic h n a w ie c ze rz y .

D o p ó ź n e j n o c y s ie d z ia ł, s łu c h a ją c  
o p o w ia d a n ia S te fa n a o H a n e cz c e , H a r-  
d c n a c h  i W in te rs ie . A  g d y  S te fa n  m ó w ił  
o  o w y c h  c z asa ch , k ie d y  ja k o  m ło d z iu tk i  
c h ło p a k p o ra ź p ie rw sz y u jrza ł d z iec k o  
w  d o m u H a rd e n ó w , o p u sz cz o n e , z a n ie ­
d b a n e  i -S T n iu ln e , g d y  o p o w ia d a ł o  p ie rw ­
sz y c h sw y c h ro z m o w a ch z H a n e cz k ą , 
—  łz y ’ k rę c iły  s ię  w  o c z a c h b ie d n e g o  o j­
c a , k tó ry ’ p rz e z ty le la t w  m a rz e n ia c h  
ty lk o  i w  sn a c h  w id y w a ł u k o c h a n e sw o ­
je d z ie c ię .

S łu ch a ł z z a p a rty m  o d d e c h e m , ja k  
S te fa n m ó w ił o p o c z c iw e j m u rz y n c e .  
M a rji-A n n ie , k tó rą p o m im o , ż e b y ła k o ­
b ie tą in n e j ra sy , k ie ro w a ła s ię se rc e m  
i b y ła  je d y n ą  o so b ą w  d o m u  H a rd e n ó w ’ , 
o k a z u jąc ą o d ro b in ę te g o se rca o p u sz ­
c z o n e m u d z ie c k u , p o z b a w io n e m u ta k  
w c ze śn ie m iło śc i m a c ie rz y ń sk ie j i te g o  
c ie p ła , ja k ie m  m a tk i o ta c z a ją sw e d z ie ­
c i. A  g d y  S te fan  u m ilk ł n a  c h w ilę , a b y  
p rz y w o ła ć  d a lsz e  w sp o m n ie n ia  z o w y c h  
c z asó w , B u rsk i rz e k ł ja k b y w  z a m y ś le ­
n iu :

—  M ó w i p a n . ż e ta m u rz y n k a b y ła  
d o b ra  d la  m o je j H a n e c zk i, ż e  s ta ra ła  s ię  
o s ło d z ić d z ie c k u s ie ro c tw o i d b a ła o  
n ią ?

—  T a k , p a n ie B u rsk i. P ro s ta to  k o ­
b ie ta i n ie o k rz e san a , a le o d p ie rw sz e j  
c h w ili p rz y lg n ę ła  p o c z c iw e m  sw e m  se r ­
c e m  d o  d z iec k a  i , je ż e li k to k o lw ie k  m o ­
ż e z a s tą p ić d z iec ięc iu m a tk ę , o n a rz e ­
c z y w iśc ie s ta ra ła s ię ją z a s tę p o w a ć .

—  T a k ... P o s ta ra m  s ię ją w y n a g ro ­
d z ić  z a  to . C z y  w ie  p a n , g d z ie p rz e b y w a  
te ra z  ta  M a rja -A n n a ?

—  D o  n ie d aw n a  je szc z e b y ła s łu ż ą c ą  

u H a rd e n ó w , k tó rz y o d k ilk u la t w y ­
n ie ś li s ię  z  N e w  Y o rk u  i p ro w a d z ą  p o d ­
m ie jsk ą k n a jp ę w o k o licy . P rz y p u sz ­
c z a m , ż e je s t u  n ic h  d o ty ch c z as ...

—  O d n a jd ę ją —  rz e k ł B u rsk i —  i 
w y n a g ro d zę w e d łu g m o ż n o śc i. C o z a ś  
d o H a rd en a , —  i z n im  z a ła tw ię ra ­
c h u n k i. Z te g o c o p isa ł b ie d n y m ó j 
p rz y jac ie l i z p a ń sk ie g o o p o w ia d a n ia  
w id z ę , ż e o d d a łe m  d z ie c k o  w  rę c e ło tra  
z p o d  c iem n e j g w iaz d y , k tó ry  d la m a r­
n y c h  p ie n ięd z y  n ie ty lk o , ż e sk a z a ! m n ie  
n a  la ta  c ięż k ie j m ę k i w  p u s tk o w iu , n ie ­
ty lk o , ż e o d e b ra ł m i je d y n e d z ie c k o ,  
a le w  d o d a tk u rz u c ił h a ń b ią c ą p la m ę  
n a m o je  n a z w isk o ...

—  Z ły to c z ło w iek  i p rz ew ro tn y , p a  
n ie  B u rsk i — o d e z w a ła  s ię m a tk a S te fa ­
n a . —  S z c z ęśc ie c a łe , ż e p a ń sk a c ó rk a  
o p u śc iła je g o d o m , b o B ó g je d e n w ic . 
c z e g o te n ło tr b y łb y s ię d o p u śc i! . T o ż  
S te fk a , g d y  p o  d łu g ie j c h o ro b ie  p o je c h a ł 
d o  je g o k n a jp y  i ro z m a w ia ł z  p a n n ą  B u r ­
sk ą , z b ili la m  ta k  s tra sz n ie , ż e b ie d n y  
c h ło p a k k ilk a ty g o d n i le ża ł w łó ż k u . 
N ie w ie m , ja k ie m ia ł z a m ary H a rd e n  
c o  d o  p a ń sk ie j c ó rk i, a le w  k a ż d y m  ra ­
z ie n ic d o b re g o  n ie z a m y ś la ! .

—  C o z a ś d o W in te rsa , —  w trą c i!  
S te fa n —  je s te m  n a jśw ię c ie j p rz e k o n a ­
n y , ż e H a rd en  w ięc e j w ie o  te j sp ra w ie  
n iż m ó w ił w  są d z ie . N ie p rz y p u szc z a m ,  
b y sa m  z a m o rd o w a ł łń e d a k a , a le g ło w ę  
d a łb y m , ż e m o rd e rs lw o  z o s ta ło d o k o n a ­
n e z a je g o w ied z ą i p rz e z lu d z i, n a s ła ­
n y c h p rz e z n ieg o . A le ja k ż e m u fto  
u d o w o d n ić ?

—  Z ro b ię w szy s tk o , c o b ę d z ie w  m o ­
je j m o c y , a b y w y k ry ć sp ra w c ó w  i o d ­
d a ć  ic h  w  rę c e  sp ra w ie d liw o śc i —  rz ek ł  
p o w a żn ie B u rsk i. —  U w a ża m  z a sw ó j 
św ię ty o b o w ią ze k , a b y śm ie rć m o jeg o  
p rz y ja c ie la n ie z o s ta ła i i ie p o m sz c z o n a .

Ju ż d o b rz e p o p ó łn o c y B u rsk i w y ­
sz ed ł z d o m u S te fa n a , u m ó w iw szy s ię  
p o p rz e d n io , ż e n a d ru g i d z ień p rz e d  
p o łu d n ie m  p o je d z ie w  to w a rz y s tw ie  L u - 

b ic z o w e j d o - k la sz to ru  d o  H a n ec z k i. R e ­
sz tę n o c y sp ę d z ił w h o te lu , n ie śp iąc  
p ra w ie w c a le . M y śli o c ó rc e , W in te rs ie  
i H a rd e n a c h n ie d a w a ły m u z a sn ąć .

Ojciec i córka

B y ła ju ż g o d z in a d z ie s ią ta p rz e d p o ­
łu d n iem , g d y d o  fu r ty  k la sz to ru , w  k tó ­
ry m  p rz e b y w a ła H a n ec z k a , z b liż y ł s ię  
B u rsk i z m a tk ą S te fa n a . N a tw a rz y  
je g o m a to w a ł s ię w y ra z s iln e g o w z ru ­
sz e n ia i n ie p o k o ju . P ra g n ą ł a . ró w n o ­
c z e śn ie o b a w ia ł s ię c h w ili z o b a c z en ia  
sw e g o d z iec k a p o  ty lu la ta c h .

S tan ę li p rz e d w e jśc ie m  d o sz a reg o , 
[> o w a ż n e g o b u d y n k  u .

—  T o tu —  rz e k la L u b ic z o w a . —  
N ie c h p a n  z a d z w o n i, b o b ra m a tu  z a w ­
sz e z a m k n ię ta .

B u rsk i w y c iąg n ą ł d rż ą c ą c o k o lw ie k  
rę k ę d o d z w o n k a i n a c isn ą ł .g u z ik .

W  c ię żk ic h d rz w ia c h o tw o rz y ło s ię  
n ie w ie lk ie p  k ra to  w a n e o k ie n k o , a w  
i i .m i tw a rz z a k o n n ic y , o b ra m o w a n a  

b ia lem i sk rz y d łam i z a k o n n e g o n a k ry ­
c ia g ło w y .

—  D o k o g o p a ń s tw o ? —  o z w a ł s ię  

ła g o d n e g lo s s io s try .
—  C h c ie lib y śm y p o m ó w ić z m a tk ą  

p rz e ło żo n ą —  o d p o w ie d z ia ła L u b ic z o ­
w i —  P rz y c h o d z im y  w  sp ra w ie  je d n e j 
z m iesz k a n e k te g o k la sz to ru ,- p a n n y  
B u rsk ie j.

O k ien k o z a m k n ę ło s ię sp o w ro le m . a  
ró w n o c z e śn ie d a ł s ię s ły sz e ć o d g ło s o -  
L w ie ra n e g o  z a m k u . C ięż k ie  d rz w i o tw o ­
rz y ły s ię .

;—  P ro sz ę w e jść —  o z w a ła s ię s to ­
ją c a w p ro g u z a k o n n ic a i w sk a za ła  
rę k ą n a o b sz e rn ą sa lk ę , p rz e z k tó re j 
o tw a rte d rz w i w id ać b y ło u s ta w io n e  
d o k o ła  śc ia n  k a n a p k i i k rz e s ła . —  N iec h  
p a ń s tw o z a c ze k a ją tu c h w ilę . P ó jd ę  z a ­
w ia d o m ić p rz e ło ż o n ą i d o w ie d z ie ć s ię , 
c z y p rz y jm u je te raz .

W e sz li d o ro z m ó w n ic y i u s ie d li n a  
p ie rw sz e j z b rz e g u k a n a p ie .

B u rsk i c ie k aw ie ro z g lą d a ł s ię d o k o ła .  
C z y s to tu b y ło , sp o k o jn ie i z a c isz n ie .  
P rz e z g ło w ę p rz e la ty w a ły m u sz y b k ie  
m y ś li, ż e o to ju ż n ie d łu g o , z a k ilk a  
m in u t, n a d e jd z ie o d  ty lu la t w y tę sk n io -  
n a c h w ila u jrz e n ia c ó rk i.

—  Ja k  te ż w y g ląd a to d z ie c k o  m o je?  
—  z a p y ty w a ł s ię w  m y ś la c h . —  T o ż to  
ju ż n ie d a w n a , m a le ń k a H a n e cz k a , a le  
o a n n a d o ro s ła . C z y te ż p a m ię ta m n ie  

d io ć tro sz k ę ? C z y n ie c h o w a w  » e c e t*  
ż a lu d o  z łe g o o jc a , k tó ry rz u c ił ją  
p o n iew ie rk ę w śró d c b c y c h ? ...

G d y  ta k  ro z m y ś la ł, w e d rz w ia c h  ro z ­
m ó w n ic y u k a z a ła ® ię z n ó w  p o s ta ć s sa - 

k o n n ic y .
—  M a tk a p rz e ło ż o n a c z ek a n a p a ń ­

s tw o —  rz e k ła . —  P ro sz ę iś ć z a m n ą .
P o sz e ro k ic h , c z y śc iu tk ic h sc h o d a c h , 

p o k ry ty c h sk ro m n y m , a le g u s to w n y m  
c h o d n ik ie m , w e sz li n a  p ię tro , g d z ie  z n a j­
d o w a ło s ilę b iu ro p rz e ło ż o n e j.

P o c h w ili z n a le ź li s ię w  n iew ie lk im  
p o k o ju , p o d o b n y m  z w y g lą d u d o  z w y ­
k łe g o b iu ra c z y  k a n c e la r ji sz k o ln e j. W  
g łęb i, z a w ie lk ie m , z a ło ż o n e m  p a p ie ra ­
m i i k s ią ż k a m i b iu rk ie m  s ied z ia ła n ie ­
m ło d a ju ż k o ib ie ta w z a k o in n e m  u b ra ­

n iu . N a  b la d e j, a le w y raz is te j i p ię k n e j 
tw a rz y s ie d z ąc e j, b łą k a ł s tę ła g o d n y , 
w z b u d z a ją c y z a u fa n ie u śm iec h . N a w i­
d o k w c h o d z ą c y c h , u n io s ła s ię n a  sw e m  
k rz e ś le i p o w ita ła L u b ic z o w ą i B u r ­
sk ie g o le k k lem  sk in ie n ie m  g ło w y .

—  P ro sz ę s ia d a ć —  rz e k la m e lo d y j­
n y m  g ło se m . —  P a n ią , z d a jc m i s ię .  
z n a m . W sz a k p a n i L u b icz ? P ra w d a ?  
O d w ie d z a p a n i c z a se m  p a n ią B u rsk ą .

—  T a k —  o d rz e k ła w d o w a . —  N w  
m y li s ię m a tk a p rz e ło ż o n a .

—  A p a n ? —  -sp y ta ła z a k o n n ic a , p a ­
trz ąc b a d a w cz o n a tw a rz B u rsk ie g o .

—  N a z y w a m  s ię B u rsk i —  o d p a r ł, 
z b liż a ją c s ię d o b iu rk a .

Z a k o n n ic a z a c ie k aw iła s ię .
—  C z y ż b y p a n b y ł k re w n y m  p a n n y  

B u rsk ie j, k tó ra  m iesz k a  u  n a s w  k la sz ­

to rz e ?
T w a rz B u rsk ie g o ro z ja śn iła s ię ra ­

d o sn y m  u śm ie c h e m .
—  T o  m o ja c ó rk a  ro d z o n a —  o d p a r ł  

z u k ło n e m . —  P rz y sz ed łe m  w ła śn ie ...
— - P a ń sk a c ó rk a ? W ięc to p a n je s t  

ty m  b ie d n y m  o jc em , k tó ry  ty le  w y c ie r­
p ia ł p rz e z z ły c h lu d z i... Z n a m  p a ń sk ą  
h is to r ję , p a n ie B u rsk i, i se rd e c z n ie  
w sp ó lcz u ję ... — - m ó w iła p rz e ło ż o n a . —  
W y o b ra ż am  so b ie ra d o ść A n k i, g d y  s ię  
d o w ie , ż e p a n p rz y je c h a ł... K o ch a n a  
d z iew c zy n a , p rz e z n ie d łu g i c z as sw eg o  
p o b y tu m ię d z y n a m i s ta ła s ię u lu b ie ­
n ic ą c a łe g o k la sz to ru . Ja k ż e s ię c ie sz ę ,  
ż e d o c z e k a ła s ię p rz y b y c ia  o jca , o k tó ­
ry m  n ie u s ta n n ie m a rz y ła .

B u rsk i s łu c h a ł z a ch w y c o n y  i p rz e p e ł­
n io n y w d z ię c z n o śc ią d la p rz e ło ż o n e j,  
k tó re j s ło w a sp ra w ia ły m u ra d o ść n ie ­
w y m o w n ą . (C ią g  d a lsz y  n a s tą p i) .
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Szlachetny wyścig ofiarności
na rzecz armii

Groźny pożar

Notujemy dalsze codzienne wpływy sprzęt telefoniczny - dar Towarzystwa 
na rzecz Funduszu Obrony Narodowej, Przemysłu M etalurgicznego w Polsce, 
świadczące o niesłabnącej ofiarności na- Radomsko, 
szego społeczeństwa. Konieczność do- . , , - . , . -
równania wrogim nam potęgom wyrabia' 47 • pół tonn cementu dar S. A.lrowi w śródmieściu W arszawy w naroz- 
w nas hart i zaciętość, które przy zgod- ; Fabryki Portland - Cementu .
nym i trwałym wysiłku dają naprawdę wa • s^ iej 1 W spólnej,
imponujące rezultaty. Oto nowa lista po- 
ważnych darów.

1 balon z oporządzeniem, 2 spado- g g H j
chrony i 200 namiotów indywidualnych mmb I W ■’C. w? VJi CZA j| I
ofiara Dyrekcji i pracowników „W idzę-'
wskiej M anufaktury" S. Akc. Dziennika Wileńskiego

4 ciężkie karabiny maszynowe z peł-! 99
nym wyposażeniem — dar członków; W ILNO. Dnia 14 bm.

w centrum Warszawy
Olbrzymie tłumy ciekawych przyglą Ogień wynikł w otworzonym przed

dały się w poniedziałek wielkiemu poza- niespełna rokiem luksusowym magazy-
■ nie perfumeryjnym  pf. Amerykański Bar 

Szczako- nej kamienicy u zbiegu ul M arszałków- Kosmetyczny ..M arinello" M arszałkow-
ka 80.

i Około południa z niewyjaśnionych 
I narazie przyczyn nastąpił w sklepie wy­
buch dużej ilości spiritusu Ogień ogar­
nął w jednej chwili wnętrze całego ma­
gazynu.

9 3 Ze względu na wczesną stosunkowo  
porę w sklepie nie było jeszcze ekspe- 

. - dientek ani klientów. Znajdował się tyl-
..7._ ,.7r------------ — ----------- - -------------------- ---- w godzinach szenie czasopisma pod nazwą „Dziennik ko w}aścicel perfumerii, M ajer Franken-
Rady i Zarządu z całym zespołem pra- wieczornych, grupa oficerów z pułków W ileński". | stein, który po wybuchu z okrzykiem

O zajściu tym wojskowe władze zo " przerażenia wybiegł na ulicę ścigany 
i przez płomienie, które buchnęły przez 

* * * ’ otwarte drzwi.
PROF. CYW IŃSKI ZAW IESZONY Od pożaru pękły szyby wystawowe w  

W  CZYNNOŚCIACH  oknach i w drzwiach perfumerii. Ogień
. . .ii j x t t  c buchnął na zewnątrz sklepu. Płomienie 

W  związku z artykułem  docenta U. S. | sięgały pierwszego pi?tra kam icnicyi 

gdzie od żaru pękło osiem szyb w ok- 
i nach mieszkania właściciela domu p.
W acława W ysockiego.

Rozprysła się również szyba wystawo­
wa wartości 1200 złotych (nieubezpie- 
czona) w sąsiadującym z perfumerią 
składzie wyrobów tytoniowych i zaba­
wek p. Kazimierza Dziewickiego.

Do akcji ratunkowej przystąpił III 
oddział straży ogniowej pod kierownic­
twem por. Tadeuza Pawłowskiego- Z

Browarów odznaczonych na sztandarach orderem
i Schiele Virtuti M ilitarii, przybyła do lokalu stały powiadomione. 

„Dziennika W ileńskiego , do redaktora i
1 ręczny karabin maszynowy dar Sto wydawcy, oraz autora artykułu pt. C. O. 

warzyzenia Pracowników firmy Stan- p, umieszczonego w „Dzienniku W ileń- 
dart - Nobel w Polsce S. A. skim", w którym to artykule, w formie

zamaskowanej znieważono i zelżono

cownikó  w Z  j ednoczonych  
W arszawskich Haberbusch 
S. A.

dart - Nobel w Polsce S. A.
25 sztuk próbników do ogniw - dar

Fabryki Aparatów Elektrycznych Po- M arszałka Józefa Piłsudskiego. Przyby- B. dr. Stanisława Cywińskiego, pt ,,C.O
miarowych w Polsce „Chauvin Arnoux". li czynnie znieważyli osoby, kierujące P. ,zamieszczonymw,,DziennikuW ileń-

2 ciężkie karabiny mazynowe komplet redakcją tego dziennika. skim" w dniu 30 stycznia br. — rektor
nie wyekwipowane - dar Towarzystwa J Powiadomiony o powyższym starosta docenta cSy P™ pimTnast^ująeel 
Przemysłowo - Handlowego A. L. Soj- , grodzki w W ilnie niezwłocznie udał się |re^cj.
ka, S. A- w W arszawie. na miejsce zajścia i ze względu na nie- r ’ n .

4 wozy telefoniczne, 8 koni pocią- bezpieczeństwo publiczne zarządził opie -Na podstawie art 7? rozp. Prezyden-
gowych z uprzężą oraz dodatkowy czętowanie lokalu redakcji ,Dzienika W i- ; ta Rzeczypospolitej z dnia 24. 2. 19-8 r.

1 ńskiećo “ 0 st03Unku służbowym profesorów pan-
8 ...  slwowych szkół akademickich i pomocni-

W obec wzburzenia Ocznie tam zŚr°- czych sił naukowych tych szkół i para- , lweui pui iauvuZjC1 r awivw Sn.ivKv-
izo owa grafu 2-go rozp. M inistra W .R. i O.P, z , wnętrza sklepu, niestety, nie wiele dałoSamobójstwo 

nauczycielki

madzonych oficerów, starosta  
osoby uprzednio znieważone

W sprawie powyższego artykułu w dyscyplinarnych dla docentów państwo- Całkowicie spłonęło kosztowne urzą- 
„Dzienniku W ileńskim", prokurator Są- wych szkół akademickich w związku ze Jz3nie perfumerii oraz towary wśród 

n nł lo < du Okręgowego przeprowadził dochodzę- j sprawą artykułu pańskiego w „Dzienni- których znajdowały się cenne preparaty.
Do Ostrowa W ielkp. przybył i 29-let- ; oskarźenia do Sądu ku W ileńskim" z dnia 30 stycznia 1938 W a/tość flakonów niektórych zagranicz-

me nauczycielka W anda Domańska z p - 0 w  W ilnie , a starosta grodzki roku, zawieszam pana z dniem dzisiej- n . cj, DerfIlm sięgała 100 złotych
wiatu chełmmskiego na Pomorzu. Do- k . do du Q zawie. w obowiązkach docenta." ’ - ■ ' ■ -  •
manska wynajęła mieszkanie przy ulicy  i 
W rocławskiej 53, nie ujawniając przy- ____________-----------------------------------
czyn przeniesienia się do Ostrowa. W  i 
nocy nauczycielka popełniła samobój­
stwo w sposób naprawdę makabryczny. 
Przecięła sobie bowiem brzytwą żyły na 
nogach, po czym  również w  zamiarach sa­
mobójczych zapewne celem przyśpiesze­
nia śmierci napiła się jeszcze esencji oc­
towej. —  Bliższe przyczyny samobójstwa 
są dotąd nieznane. Desperatkę znalezio­
no bez życia.

dnia 19 stycznia 1937 roku o przepisach . uratować.
ł" j Całkowicie spłonęło kosztowne urzą-

Ogólne straty sięgają 30.000 złotych  
Sklep był ubezpieczony od ognia.

I

11 składów zniszczonych wskutek pożaru

w Łodzi
W środę około godziny 14,30 w ha- skich, które zalane zostały wodą. Straty  

lach targowych przy ul. Łagiewnickiej 13 właściciela nieruchomości oszacowane są 
stanowiących własność Ginsberga, Żyda na 30.000 złotych.
z nieustalonych przyczyn wybuchł groź­
ny pożar.

Surowa kara 

dla szefa bandytów
Po 3-dniowej rozprawie

W adowicach przed sądem okręgowym
wyrok w procesie przeciwko 9-osobowej cy Kos i Komorowski oraz siedmiu stra- 
szajce niebezpiecznych bandytów, którzy i żaków zostało rannych względnie uległo  
w powiecie bialskim i okolicy dokonali zaczadzeniu. Pożar zdołano opanowć- 
szeregu napadów bandyckich. I Zniszczone zostalo calkOwicie pod-

Sąd skazał herszta bandy, 20-letniego
Rudolfa Szparę na 40 lat więzienia i bez­
terminowy pobyt w domu poprawczym, 
31-letniego Gruszkę (gruźlik) skazano 
na 10 lat więzienia, 22-letniego Damka 
na 9 lat więzienia, 21-letniego Suchę na 
7 lat więzienia.

W YSIEDLENIE Z PASA  
GRANICZNEGO

M ieszkaniec Kartuz właściciel tarta­
ku parowego otrzymał ze starostwa po­
wiatowego nakaz opuszczenia miasta 
Kartuz. S. założył sprzeciw do Urzędu  
W ojewódzkiego w Toruniu.

Wzburzony tłum chciał zlynczować 

na cmentarzu rodzinę zmarłego
KRAKÓW . Niesamowite zajście miało usiłował dokonać samosądu, nad obiema 

miejsce na cmentarzu rakowickim  w  Kra- kobietami. Padły okrzyki oskarżające 
kowie, podczas pogrzebu zmarłego nag- wdowę i jej matkę o spowodowanie 
le śp, Tadeusza Kluski, kaflarza. Tłum śmierci śp. Kluski. Obie kobiety ledwo z 
zniszczył wieniec ofiarowany przez źo- życiem zbiegły z cmentarza.

I zniszczone zosiaio caiKownae puu- ne i teściową zmarłego, z napisem: „Ko- Sorawą zainteresowała się policja, 
dasze oraz jedenaście sklepów żydów- chanemu mężowi i z.ęciow. a następnie Naz‘jutr2 przesluchan0 obie kobiety, po-

Ogień objął poddasze rozciągające 
się nad 11 składami. Na poddaszu nagro- 

I madzone były skrzynie owocu, słoma i 
• węgiel, to też pożar przybrał groźne roz- 

zapadł wimiary-
W skutek silnego dymu dwaj naczelni-

Niezwykły połów 

rybaków z Helu
HEL. W yłowiony przez rybaka W al-i 

tera Deringa z Helu dziennik okrętowy 
zatopionego w roku 1935 na wysokości 
boru pod Jatarnią statku „Flottbek", 
jak się okazuje składa się z dwóch to­
mów. Pierwszy tom jest doskonale za­
chowany, pomimo, że dwa lata przeleżał 
na dnie morza, drugi natomiast jest sil­
nie uszkodzony. Oba dzienniki nadają 
się do odczytania. Rybak swój osobliwy 
połów, stanowiący unikat, złożył w u- 
rzędzie rybackim w Helu, który to urząd; 
przekazał dziennik do Gdyni. Statek  
„Flottbek". leży w odległości 12 mil 
morskich od latarni morskiej w Borze w Uroczysta 
kierunku północno - wschodnim.

no je w więzieniu- W  najbliższych dniach 
nastąpi ekshumacja i sekcja zwłok. Jak  
się wydaje, aresztowane kobiety winne 
są śmierci kaflarza.

; Ucieczka czterech 

przestępców
BERLIN. Z Erfurtu donoszą, że z 

tamtejszego więzienia zbiegło przez kra- 
' ty okienne czterech ciężkich przestęp- 
! ców, skazanych na śmierć-

W  pościgu udział biorą obok żandar­
merii SSA., straż pożarna, dwie kom ­
panie wojska i policja.

Zbiegłych dotychczas nie ujęto.

BERLIN Onegdaj stracono czterdzie-
Akademia Papieska w Domu Katolickim im. Piusa XI w W arszawie dla uczczenia stoletniego M ichela. który zamordował 

16-tej rocznicy obioru i koronacji Piusa XI. śpiącą żonę i 4-0 dzieci.
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N ied z ie la M ięsop u stna

E^ANGELJA
św . Ł u k asza ro zd z . 8 , w iersz  4 — 1 5 .

O n eg o  czasu , g d y  s ię  w ie lk a rzesza  sch o d z i- • 
la i z m iast k w ap ili s ię d o Jezu sa , rzek i p rzez  
p o d o b ień stw o : W y szed ł, k tó ry s ie je , s iać n asie ­
n ie  sw o je . A  g d y  s ia ł, jed n o  u p ad lo  p o d le d ro g i, 
i p o d ep tan e je s t, a p tacy n ieb iescy p o d z io b a li  
je . D ru g ie zaś u p ad ło n a o p o k ę , a w szed łszy  
u sch ło , iż n ie m iało w ilg o c i. In sze p ad lo m ię ­
d zy  c ie rn ie , a sp o łem  w zrósłszy  c ie rn ie  zad u siły  
je . A  in sze p ad lo n a  z iem ię  d o b rą, a  w szed łszy  
u czyn iło  o w o c  s to k ro tn y . T o  m ó w iąc , w o ła ł: K to  
m a u szy k u  s łu ch an iu , n iech a j s łu ch a . I p y ta li 
G o u czn io w ie Jeg o , co b y to za p o d o b ień stw o  
b y ło . K tó ry m  O n  rzek ł: W am  d an o  je s t w ied z ieć  
tc jenn ice K ró lestw a B o żeg o , a in n y m p rzez  
p o d o b ień stw a , ab y w id ząc n ie w id z ie li, a s ły ­
sząc , n ie ro zu m ieli. Jest ted y  to  p o d o b ień stw o :  
N asien ie je s t S ło w o B o że. A  k tó rzy p o d le d ro ­
g i: c i są , k tó rzy s łu ch a ją ; p o tem p rzych o d z i  
d jab e ł i w y b ’era  s ło w o  z  se rca  ich , ab y  n ie  u w ie ­
rzy w szy , n ie b y li zb aw ien i. K tó re zaś n a  o p o k ę , 
c i, g d y u sły szą , z w ese len i p rzy jm u ją s ło w o : 
a c i k o rzen ;a n ie m ają , d o  czasu w ierzą , a  czasu  
p o k u sy o d stęp u ją . A  k tó re p ad ło  m ięd zy c ie r­
n ie : c i są , k tó rzy  s łu ch a li, a o d szed łszy , o d s ta ­
ran ia tro sk liw eg o i o d b o g ac tw  i o d ro zk o szy  
ży w o ta  b y w ają  zad u szen i i n ie  o d n o szą  p o ży tk u . 
L ecz k tó re  n a  z iem ię  d o b rą , c i są , k tó rzy  d o b rem  
a p ro stem  se rcem  u sły szaw szy , , s ło w o za trzy ­
m u ją i o w  o c p rzy n o szą w  c ie rp liw o śc i.

MODLITWA
Boże! Widzisz, że żadnemu ze swych uczynków nie 

ufamy. Spraw łaskawie, abyśmy puklerzem nauczyciela 

pogan (Pawia) zaslonieni zostali od wszelkich przeciw­
ności, przez Pana naszego Jezusa Chrystusa, Który z Oj­
cem i Duchem świętym króluje na wieki wieków. Amen!

Na wstępie Mszy św. s taw ia n am  K o śc ió ł p rzed o czy  

cz ło w ieka , k tó ry w  w ie lk ie j p o trzeb ie c ia ła i d u szy p rzy ­

p o m in a so b ie o ca len ie , jak ie  B ó g w d aw n ie jszy ch czasach  

p rzy n o sił u fa jący m  w N ieg o . I te raz ten cz ło w iek w o ła  

o p o m oc i ra tu n ek :

..P o w stań , czem u śp isz , P an ie? P o w stań a n ie o d rzu ­

ca j d o k o ń ca! C zem u o b licze T w oje o d w racasz? Z ap o m i­
n asz u b ó stw a i u trap ien ia n aszeg o ? A lb o w iem  p o n iżo n a  

je s t w  p ro ch u  d u sza n asza , p rzy lg n ął d o  z iem i b rzu ch n asz  

P aw stań , P an ie , ra tu j n as. —  B o że! u szy m a n aszem i s ły ­

sze liśm y . O jco w ie n asi n am  o p o w iad a li sp raw ę, k tó rąś  

u czy n ił w e d n i ich“ . (P s. 4 5 , 2 3 — 2 6 , 2 ).

L iczb y s ta ty sty czn e d iecez ji ch e łm iń sk iej
P E L P L IN . W ed le n a jn o w szeg o o p i- 2 6  lip ca ; k s. W in cen ty  T o m aszew sk i p ro ­

su d iecez ji (e len ch u ) n a ro k 1 9 3 6 liczb a b o szcz szem u d zk i 1 8 s ie rp n ia ; k s, Jan  
d u sz w  ca łe j d iecezji w y n osiła  p rzy  k o ń -1  Z ie liń sk i, p ro b o szcz  In iańsk i 2 6  w rześn ia;  
cu ro k u 1 9 3 7 1 .0 1 o ,9 9 6 (w  p o p rzedn im  k s- Jó zef R o sen trete r, p ro b o szcz cek cy ń  
ro k u 9 9 7 .0 5 4 ); p rzy ro st -w y n o si w ięc sk i 2 8 w rześn ia ; k s. B ro n sław  D o m ach o -  
1 8 ,9 4 2 d u sz. K ato lik ó w  o b rząd k u łac in - w sk i em ery t 2 7 listo p ad a ; k s. A lb ert 
sk ieg o b y ło 1 .0 1 5 .4 3 9 , o b rząd k u g reck ie-1  W ilm  p ro b o szcz o strow ick i 4 g ru d n ia , 
g o 5 5 7 . O p ró cz teg o m ieszk a ło w  o b rę-  i S em inariu m d u ch o w n e liczy w  sześ- 
b ie d iecez ji 1 0 5 .1 1 9 n iek a to lik ó w  ch rze- c iu k u rsach 1 6 9 (1 6 2 ) k le ryk ó w .
śc ijan , a m ian o w ic ie 1 1 5 0 p raw o sław -1 Z ak o n n ik ó w (i cz ło n k ó w  zg ro m ad zeń  
n y ch , 1 0 2 .1 2 3 p ro testan tó w , 6 6 5 b ap ty - • re lig ijn y ch ) je s t 1 2 3 (4 2 ); zak o n n ic (i 
s tó w  9 2 6 m en o n itó w , 1 9 ad w en ty stó w ' s ió str m iło sie rdz ia) 8 1 2 (7 6 6 ).
1 4 2  b ad aczy  p ism a św ., 1 9 6  h o d u ro w có w , G im n az ju m  b isk u p ie ,.C o lleg iu m  M a- 
8 m ariaw itó w . P o za ty m  5 5 4 8 ży d ó w , 1 rian u m “ liczy 2 8 8 u czn ió w .
m ah om etan in . 6 3 1 b ezw y zn an io w có w .

D ek an a tó w  liczy d iecez ja 2 9 ; k o śc io ­
łó w  p arafia ln y ch  2 5 1 i in n y ch sam o d zie l 
n y ch s tac ji d u szp aste rsk ich 8 0 (w p o ­
p rzed n im  ro k u 7 2 ). K o ścio łó w p arafia l-  
n y ch 3 2 (3 4 ); k ap lic p u b liczn y ch i p ó ł 
p u b liczn y ch 1 0 9 (1 0 5 ); k ap lic p ry w at­
n y ch 8 .

K ap łan ó w  św ieck ich je s t 6 4 6 (6 2 7 ), z  
ty ch n a em ery tu rze 2 2 (3 0 ).

P o za g ran icam i d iecez ji zn a jd u je s ię  
2 3 k sięży .

W  c iąg u  ro k u  zm arło  k sięży 1 1 (1 4 ) : 
ś d . k s- Jó zef P o tryk u s. p ro b oszcz R o g o ­
z iń sk i 7 m arca : k s. Ig n acy N ik las o ro b . 
em erv t 2 8 m arca : k s. B ro n is ław  P o k o r­
sk i.- n ’-o b o szcz n ło ch o c iń sk i 2 1 m arca ; 
k s. W acG w W o ic iech o w ck i, p ró b . R a-  
rzv n sk i 3 0 czerw ca ; k s. W in cen ty K ali-  
to w sk i o ro b o szcz m ro czeń sk i 1 6 lip ca ; 
k s. A lo jzy K lin k , p ro b o szcz sk arszew sk i

N ajsta rszym k ap tan em d iecezji je s t 
k s. p ra łat W o jc iech  K iatt, o d  3 8 la t p ro ­
b o szczem  lid zb arsk im , k tó ry 2 2 -g o k w ie t 
n ia u k o ń czy 8 7 ro k ży c ia , a 1 2 lip ca 6  i 
ro k  k ap łań stw a- D ru g im  co d o  w iek u  je s t 
k s, d r. Ig n acy  S w edo w sk i. o d 4 3 la t p ro ­
b o szcz k ijew sk i, k tó ry u k o ń czy ł 1 s ty ­
czn ia b r, 8 0 ro k ży c ia , a 2 3 w rześn ia 5 5  
ro k k ap łań stw a .

N ależący d o d iecezji i m ieszk a jący  
w S o p o c ie jak o em ery t k s. A lek san d er  
Jab ło ń sk i u k o ń czy w  b ieżący m  ro k u 9 1  
ro k ży cia , a 6 9 k ap łań stw a.

*

..P o żar d w o ru p o d M iecho w em * 4 —  p ięk n y o b r .:z o tey n y G ro ttg era .

N ieśm ierte ln e d z ie ło

M ik o ła ja K o p ern ik a
j Jak w iad o m o p rzed ro k iem  z rac ji  
; W y staw y P ary sk ie j N iem cy p o n o w n ie  
i zak w estio n o w ali p o lsk o ść n aszeg o K o ­
p ern ik a , p o d n osząc k łam liw e tw ie rd ze ­

n ie , że w ie lk i ten astro n o m  b y ł N iem cem  
i P o lsk a n ie m a p raw a w y staw iać jeg o  
b iu stu w sw oim p aw ilo n ie , w zg lęd n ie  
za liczać g o d o sw o je j n ac ji.

I ty m  razem  n ie u d a ło s ię N iem co m  
sfa łszo w ać p raw d ę h is to ry czn ą . M ik o ła j 

i K o p ern ik je s t ch lu b ą n aro d u  i n au k i p o l­
esk ie j i w  te j ro li w  h is to rii d z iejó w  św ia-  
ita p o zo stan ie ju ż n a  w iek i. N iem n ie j jed ­
n ak n a leży  o d czasu d o czasu  p rzy p o m i-  
n ać  w o im  i o b cy m  o p o lsk ich  p o ch o d zen iu  

ii n ieśm ierte ln y ch zasłu g ach  n aszeg o n a j­
w ięk szeg o g en iu sza . D zisie jsza 4 6 5 -ta  
ro czn ica u ro d zin K o p ern ik a je st ró w n ież  
d eb rą o k azją k u tem u .

N ieśm ierte ln y m  —  jak w iado m o s ta ł 
s ię K o p ern ik p rzez sw o je w ie lk ie o d k ry -  

■cie , s tw ierd zające ru ch z iem i d o o k oła  
’sw ej o si i d o o k o ła s ło ń ca o b a la jące  p an u  
jącą d o jeg o  czasó w  teo rię  g eo cen try czn ą  
św ia ta . H isto ria s ta ro ży tn a zn acząca s ię  
w y jściem lu d zk o śc i n a d ro g ę n ieu stan ­
n eg o i co raz in ten sy w n ie jszeg o p o stęp u  
ro zp o czy n a s ię d o p iero z o d k ry c iam i  
K o p ern ika . N ajw ięk sze o d k ry c ia G alile -  

1 u sza , K ep lera , N ew to n a w y lęg ają s ię z  
1 tw ó rczo śc i K o p ern ik a.

N asz w ie lk i astro n o m  tak że i filozo fii 
d a ł n o w y fu n d am en t, s tw arzając id eę  
. a p rio ri1 1 , a w ięc jak b y p ro sty d o m ysł, 
p rzy p u szczen ie , k tó re  d o p ie ro  p o  p o w sta ­
n iu o d d an e zo sta je d o św iad czen iu d la  
k o n tro li W szy stk ie w ie lk ie o d k ry c ia  
p ó źn iejsze  tą d ro g ą  p o w sta ły  i to  św iad o ­
m ie.

M ik o ła j K o p ern ik , u ro d zo n y d n ia 1 9  
lu teg o 1 4 7 3 ro k u w  T o ru n iu , p rzez ca łe  
ży c ie b y ł n iesły ch an ie p raco w ity m .

P raco w ał b ez w y tch n ien ia , to jak o  p o ­
se ł n a se jm ik , k ap łan , to zn ó w  jak o za ­
rząd ca d ó b r, lek arz , n iem n ie j też m iał 
czas za jąć s ię tak im i sp raw am i jak u -  
rząd zen ie w o d o ciąg ó w w e F ro m b o rk u i 
K w id zy n ie , o raz p isan ie w ierszy i m a ­
lo w an ie o b razó w . B y ł w ięc n asz K o p er­
n ik d ru g im  L eo n ard o d a V inc i.

P o d zięk o w an ie

O jca św . za ży czen ia
Warszawa. Jeg o  Ś w ią to b liw o ść O jc iec  

św . P iu s X I n a ży czen ia p rzesłan e m u  
p rzez p an a P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j 
o d p o w ied z iał n astęp u jącą d ep eszą :

,,Ż y czen ia , k tó re W asza E k sce len c ja  
zech c iała m i p rzesłać w  im ierfcu  sw o im  i 
sz lach etn eg o n aro d u p o lsk ieg o , są w y ra ­
zem  p rzy w iązan ia , k tó re ży w o o d czu w a­
m y  i k tó re je s t n am  szczeg ó ln ie  m iłe .

Jesteśm y ca ły m se rcem szczęśliw i, 
p o n aw ia jąc n asze ży czen ia i o jco w sk ie  
b ło g o sław ieństw o d la P o lsk i i Je j P rezy ­
d en ta - .

Złóż ofiarę na F.O.N.
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N a polsk ich plan tacjach
kawy, kakao, bawełny i bananów

P olska nie m a kolonij, to praw da, 
ale przedsięb iorczy P olacy poszczycić 
się m ogą pow ażnym i sukcesam i na tym  
polu . N ależą do dobrych plan tato rów  
nie ustępu jących w cale obyw atelom ; 
w ielk ich potęg kolon ialnych . Z na ju t 
polsk ich plan tato rów A fryka, zna rów ­
nież A m eryka połudn iow a.

N iepodleg łe państw o m urzyńsk ie ; 
L iberia , kraj słońca i w ody, ukry ty w  
podzw ro tn ikow ej puszczy , udzielił go­
ściny polsk im plan tato rom .

W ędrów ka do polsk ich plan tacy j 
jest dość uciążliw a. S tuk ilom etrow a bi­
ta droga, w iodąca ze sto licy , M onrow ii, 
w rzyna się w las, przecinając niezliczo ­
ne rzek i, rzeczk i i strum yki. W  porze  
suchej, która trw a tu taj w okresie na ­
szych najm roźn iejszych m iesięcy , sa ­
m ochód m knie ła tw o jak po szosie .

W U yala  - S top . N iew ykończony  
m ost każę zrezygnow ać z ostatn iego  
gotow ego odcinka drog i około 3 km  
(dalej droga uryw a się). P odróżny po ­
w ierza się 4 krajow com , którzy unoszą  
go w  ham aku zaw ieszonym  na drew nia ­
nej ram ie przez w ąskie ścieżk i w pod ­
zw rotn ikow ych lasach.

N agle gąszcz się uryw a i ukazu je  
się w ykarczow any teren przygotow any  
do upraw y kakao i kaw y.

O ko zm ęczonego całodzienną po ­
dróżą w ędrow ca z ulgą spoczyw a na  
glin ianych ścianach dom u m ieszkalnego  
o dachu z liśc i palm ow ych .

Jesteśm y u celu podróży —  w ha-  
bcndzie polsk iego farm era na terenach , 
w ydzierżaw ionych za pośrednictw em  
L ig i M orsk iej i K olon ialnej.

Z iem ia w L iberii jest w łasnością  
rządu i nie m oże być nabyta przez bia­
łego . W ydzielono 3 .500 ha, na których  
L iga m oże osadzać plan tato rów , udzie­
la jąc im pożyczek na zagospodarow a ­
nie się .

S ześcio ro P olaków (w tym 2 m ał-
żeństw a) osiad ło na terenach plan tacy j­
nych , liczących po kilkadziesią t ha, za ­
kładając gospodarstw a pod okiem do ­
św iadczonego w ro ln ictw ie trop ikalnym  
delegata L . M . K . i zarazem konsu la  
honorow ego R zplite j P olsk iej, inż . S te­
fana P aprzyck iego .

K lim at L iberii zm usza polsk ich  
plan tato rów do w yjazdu co kilka la t 
na w ypoczynek do kraju . E uropejczyk  
nie m oże przebyw ać długo bez przer­
w y w tam tejszych w arunkach klim a ­
tycznych , aczko lw iek zdarzają się w y ­
ją tk i.

Z am ierzen iem  L ig i jest w yszkolen ie  
w L iberii przyszłych specjalistów kolo ­
nialnych . K w alifikacje , jak ich w ym aga  
się od kandydata na objęcie farm y —  
to obok w alorów  m oralnych stuprocen ­
tow e zdrow ie i w ykształcen ie ro ln icze.

P olscy plan tato rzy gospodarują na  
oddzielnych terenach , bądź też prow a­
dzą gospodarkę w spólną. P raca ich w  
pierw szych la tach polegała na oczysz ­
czan iu terenu i postaw ien iu budynków , 
następn ie na zak ładan iu szkó łek i 
plan tacji. U praw iają kaw ę, kakao , ryż, 
kolę itp .

C ałkow ite efek ty te j pracy przyn io ­
są dopiero la ta najbliższe. K aw a np . o- 
w ocuje dopiero w 3-cim roku upraw y,

Jakich pien iędzy używ ają  C hińczycy  
na tamtym świecie

P oniew aż w edług w ierzeń w iększości 
C hińczyków życie pozagrobow e jest dal­
szym ciągiem  życia doczesnego i m ało się  
odeń różn i, rodziny zm arłych C hińczyków  
zaopatru ją nieboszczyków w pien iądze, 
przeznaczone do uży tku na tam tym św ię­

cie .

P ien iądze te przypom inają zw ykłe  
banknoty i noszą nap is, że w ym ienia się  
je na zło to , bank w m istycznym m ieście  
F eugtuczeng , sto licy an io ła śm ierci. O prócz  
banknotów zm arli otrzym ują krążk i drew ­
niane, oklejone zło tym lub srebrnym pa ­
pierem i m ające im itow ać zło te lub srebr­
ne dolary . F abrykacją tak ich pien iędzy  
trudn i się kilkadziesią t specjalnych w y- 

a pełną w ydajność osiąga się z niej po  
5-ciu la tach . M im o ciężk ich w arunków  
egzystencji, korzyści jak ie osiągn ie  
plan tato r po upływ ie tego okresu, so ­
w icie pow inny w ynagrodzić m u ponie­
siony trud .

N ie w ielu jednak odw aża się na po­
byt w klim acie L iberii. O w ilgo tności 
tego kraj i św iadczy w ysokość rocz­
nych opadów , która dochodzi w M on ­
row ii do 4 m etrów . N atom iast tem pe ­
ra tu ra w cien iu nie jest w yższa niż w  
gorących m iesiącach w P olsce, w aha  
się bow iem w gran icach około 30 stop ­
ni C .

* ♦ ♦

W L iberii dopiero zaczynam y, ale  
gdzie indziej jest już inaczej. O to przy ­
kład , aż nad to w ym ow ny, co zdziałać 
potrafi energia i zapał przedsięb io rczej 
jednostk i. Z aledw ie przed dw orna la ty .

S tyczeń u nas
M roźny styczeń . T erm om etr w ska- 

5 zu je 20 i w ięcej stopn i niżej zera . N a  
‘ w schodzie notow ano olbrzym ie- zaspy  
I śn ieżne. T ak w ygląda m iesiąc zim y u  
I nas. A gdzieindziej? P odczas gdy m y  

w piękny , choć m roźny , słoneczny ra ­
nek przechadzam y się po lesie , które ­
go gałęzie uginają się pod ciężarem  sę- 
dzieliny śn ieżnej, nad N ilem  w tym  sa­
m ym czasie spaceru ją pan ie i panow ie  
w kostium ach kąp ielow ych . W  T atrach  
uw ijają się na zboczach górsk ich gru ­
py narciarzy , upojen i pięknem śn ież ­
nych szczy tów , gdy tym czasem pod  
G izeh spalen i słońcem tu ryści w lek ­
kich przew iew nych ubran iach podzi­
w iają piękno piram id . N a W iśle ka­
w ałk i kry w yglądają na zd jęciu fo to ­
graficznym , jak egzo tyczne kw iaty  
V ictoria R egia . Ł ąki pod A jjacio na

K arnaw ał w  daw nych  czasach
Zabawy jaśnie wielmożnych bez służby — Bale w operze paryskiej — Hrabiny przebrane

Z aczęło się to w e F rancji, przed  
300 laty ...

D w ór kró la L udw ika X IV , —  nie­
gdyś ośrodek najhuczn iejszych uciech  
i zby tku , w ostatn ich la tach panow a­
nia „kró la-słońca“ zm ien ił się nie do  
poznan ia , tak jak zm ien ił się sam m o ­
narcha. R ozpocząw szy ósm y krzyżyk , 
sw aw olny ongiś kró l w raz ze sw ą m ał­
żonką, pan ią de M ain tenon , sta ł się po ­
bożnym aż do przesady . Z abaw y i fe ­
styny , z la tam i coraz nudniejsze, przy ­
cich ły , a daw na dosto jność i przepych  
życia dw orsk iego przem ien iły się w  
sztyw ną pom pę i cerem oniał nieznoś­
nie krępu jący .

P o śm ierci kró la , m inął czas żałoby , 
dw ór jakby oszalał. W  odw et za przy ­
m us i nudę ostatn ich la t rzucono się w  
w ir hulaszczych zabaw . T on tem u ży ­
ciu i użyciu nadaw ał przede w szystk im

tw órni, które na brak zam ów ień nie m ogą  
narzekać.

P odczas pogrzebu ..p ien iądze duchów "  
zostają spalone. W edług w ierzen ia C hiń ­
czyków przedostają się one w postaci dy ­
m u na tam tem  św iat i nieboszczyk m oże  
z nich korzystać . Z godnie z tym w ierze­
niem oprócz pien iędzy na pogrzebach  
ch ińsk ich zostają spalone pap ierow e m o ­
dele w szystk ich rzeczy , posiadanych przez  
nieboszczyka, jak i dom ów , w arsztatów , 
ruchom ości, ubrań itd . O statn io fabryk i  
m odeli pap ierow ych przeznaczonych do  
palen ia na pogrzebach , w yrab iają m odele  
naw et sam ochodów , gram ofonów , te lefo ­
nów i aparatów rad iow ych .

ro ln ik polsk i z M orretes w B razy lii —  
S tefan W ierzyńsk i, w ydzierżaw ił na 10  
la t obszar ziem i, na którym założy ł 
szkó łkę drzew ow ocow ych , którą do ­
prow adził do 10 .000 sztuk szlachetnych  
pom arańcz i abakatów . G dy jednak  
przed półto ra rok iem przekonał się , że  
banany dają w iększy i pew niejszy do­
chód , przerzucił się do ich plan tacji. —  
D ziś oprócz szkó łk i posiada na w łas­
nym gruncie 40 .000 pni bananów , za­
m ierza zaś dojść do 100 tysięcy , a  
w ów czas jego plan tacja będzie najw ięk ­
szą w całym stan ie P arana. D ziś już  
całe M orretes patrzy z podziw 'em na  
ciąg le zw iększające się plan tacje na ­
szego rodaka, w różąc m u, że już nie­
długo zostan ie „kró lem bananów “ na  
parańsk im  w ybrzeżu .

* * *

S tały w zrost eksportu baw ełny bra-

i gdzieindziej
K orsyce w tym czasie zakw itły barw ­
nym kobiercem kw iecia . G dy w Z ako ­
panem , Z w ardoniu czy W iśle rozba ­
w ien i saneczkow icze nurzają sic w za­
spach śn ieżnych , w C annes na Jasnym  
B rzegu piękne pan ie i bogaci panow ie  
zażyw ają rozkosznej kąp ieli w cie­
płych fa lach m orza Ś ródziem nego . G dy  
góry nasze i pagórk i ro ją się od zw o ­
lenn ików sportu narciarsk iego , m iesz ­
kan iec północnej A fryk i czy E giptu , 
zazdroszcząc E uropejczykom rozkoszy  
sportów zim ow ych , stw arza sob ie ich  
nam iastkę, sunąc na nartach po rozpra- 
żonym od słońca pustynnym piasku . 
W ielu z nas chciałoby rozkosze zim y  
zam ien ić na słoneczną plażę w C annes, 
przechadzać się w cien iu piram id lub  
sunąć na nartach po afrykańsk im pia­
sku .

sam regen t, spraw ujący rządy w m iej­
sce m ało letn iego L udw ika X V . S tąd re­
gencja jest u F rancuzów synonim em  
rozw iązłości. W edług św iadków , bie­
głych w histo rii staroży tnej, to co się  
podów czas działo na kró lew sk im dw o ­
rze w e F rancji, przypom inało istne  
C apri z czasów cesarza rzym skiego T y- 
beriusza.

P odczas tych w spaniałych bankie­
tów obyw ano się zazw yczaj bez służ ­
by; nie dla dem okratyczności: dla sw o ­
body . B iesiadnicy w oleli naw et służbą  
nie być skrępow ani. S łużba m iała za to  
aż. nazby t robo ty nazaju trz , gdy przy ­
szło uprzątnąć salę . M iejsce hulank i 
przedstaw iało okropny w idok , a w y­
ziew y, jak ie się unosiły nad tym pobo ­
jow isk iem , m ogły w ołu przypraw ić o  
m dłości. ..B y ło nie do w ytrzym ania , co  
tu się działo" —  pisze m atka regen ta , 
księżna P alatynatu .

L ecz rych ło przyszed ł przesy t tak i­
m i m ęczącym i z czasem uciecham i. 
D w oracy zatęskn ili za now ym i przy ­
jem nościam i i rozryw kam i. S zukano no ­
w ych podniet. T o też gdy jeden z dw o­
raków poddał regen tow i m yśl, aby w  
sali opery parysk iej urządzić bale pu- 

i bliczne, na które każdy m iałby dostęp  
za pew ną opłatą , pro jek t został przy ję- 

i ty z zapałem , a pro jek todaw ca otrzy- 
i rnał w edług ów czesnego zw yczaju w  
‘ nagrodę ren tę dożyw otn ią . P ro jek to - 
i daw cą był kaw aler de B ouillon , poto- 
; m ek w odza w ypraw  krzyżow ych .

B ale w operze parysk iej, począw szy  
i od roku 1716 , odbyw ały się rok roczn ie  

co niedzielę , od św . M arcina, aż do  
A dw entu , a po św ięcie T rzech K róli 
przez cały karnaw ał dw a razy w ty ­
godniu . R ozpoczynały się zw ykle od  
godziny 11 w ieczorem i trw ały do ra ­
na. 6 lub 7 eodzinv . K ról l udw ik X V  

zy lijsk iej, która z bieg iem czasu dzięk i 
starann iejszym m etodom upraw y i sta­
rannej selekcji nasien ia coraz bardziej 
gatunkow o  zb liża się do sztandartu w y ­
m aganego przez zagran icę, stając się  
ren tow nym artyku łem handlow ym , 
sk łan ia coraz to liczn iejsze rzesze pol­
sk ich kolon istów do szerszego zain te ­
resow ania się krzew em  te j rośliny . D o ­
tychczas ro ln icy polscy w stan ie P ara­
na, który pod w zględem  upraw y baw eł­
ny przedstaw ia w ielk ie m ożliw ości na  
przyszłość, w ykazyw ali slc< .unkow o  
n iew ielką ak tyw ność w le j gzłęzi pro ­
dukcji ro lnej. D opiero akcja popiera ­
nia upraw y baw ełny , rozw ijana zarów ­
no przez w ładze stanow e oraz federal­
ne, jak rów nież in tensyw na propagan ­
da Z w iązku Z aw odow ego R oln ików w  
B razy lii —  stw orzy ły podstaw y ujęcia  
w e w łaściw e ram y tego zagadn ien ia .

Z abieg i Inspek toratu „W ydziału ro ­
ślin teksty lnych** , którego ekspozy tura  
parańska zm ierza do jak najbardziej 
w ydatnego okazyw ania ułatw ień i po ­
m ocy plan tato rom baw ełny z jednej 
strony , z drug iej zaś w ysiłk i Z w iązku  
Z aw odow ego R oln ików P olsk ich w  
B razy lii, który w r. ub . zakupił dla pol­
sk ich kolon istów pew ną ilość selekcy j­
nego nasien ia oraz w ysłał na teren in ­
struk to rów ro lnych , stały się punktem  
zw ro tnym  w nastaw ien iach naszych ko ­
lon istów w tym kierunku .

S tan P arana został podzielony na 3 
okręg i: okręg północny, gdzie upraw a  
baw ełny od dłuższego czasu prow adzo ­
na jest na szerszą skalę, a w ynik i są  
dobre; okręg środkow y —  gdzie obec ­
nie przeprow adzane są próby , oraz o- 
kręg nadm orsk i.

N ajbardziej in tensyw na gospodarka  
baw ełn iana prow adzona jest w stan ie  
S ao P aulo , który w roku ubieg łym u- 
ży ł pod zasiew ' przeszło 400 .000 ha. W  
P aran ie natom iast obsiano ca 15 .000 ha, 
co , oczyw iście , jest ilością niew spół­
m ierną z w yłaniającym i sic m ożliw o ­
ściam i, niem niej dow odzi, że upraw a  
baw ełny w obec dodatn ich w yników  
prób liczyć m oże na uzyskan ie praw a  
obyw atelstw a w tym stan ie .

byw ał na nich chętn ie , tak sam o kró ­
low a M aria A nton ina, oczyw iście ści­
śle incogn ito . K rólow a sam a aranżo ­
w ała bale publiczne i to u sieb ie w  
T rianon la tem co niedzielę. W stęp na  
nie m iała każda przyzw oicie ubrana o- 
soba, zw łaszcza m ile były w idziane bo ­
ny z dziećm i. K rólow a kazała sob ie  
przedstaw iać dzieci, rozm aw iała z nim i 
i obdarzała je łakociam i. S am a tańczy ­
ła jednego kontredansa na dow ód, że  
bierze udział w zabaw ie.

..K inderbale" (bale dziecięce), jak i 
publiczne bale dla dorosłych , rozsze­
rzy ły się po tym na całą E uropę. W  
W arszaw ie przyszła na nie m oda za  
S asów , a po tym za S tan isław a A ugu ­
sta (słynne bale w Ł azienkach).

Z kolei nastąp iło trzecie stad ium  
dem okratyzacji zabaw . Z aczęto odw ie­
dzać lokale , karczm y na przedm ie­
ściach , w których baw ił się lud . W  po ­
łow ie X V III w . szczególn ie popularny  
był „T am bur K rólew sk i" pana R am - 
ponneau , nieco późn iej ..K najpa św in io ­
pasów ". P ew nego razu poszły tam  —  
jak podają pam iętn ik i —  hrab ina P o ­
tocka i hrab ianka G enlis zam askow ane  
i przebrane za pokojów ki. N ie poznane  
przez nikogo baw iły się doskonale z  
m ęską służbą sw ych znajom ych , lecz  
ubaw iły się jeszcze bardziej, gdy w o- 
choczo tańczącej i śp iew ającej kuchar­
ce poznały —  hrab inę G enlis, która w  
ta jem nicy rów nież w ybrała się na za ­
baw ę ludow ą.

A w reszcie i to się znudziło . T ow a­
rzystw o pow róciło do zam kniętych pa ­
łaców . D opiero w ojna św iatow a zde ­
m okratyzow ała na dobre w szelk ie fo r­
m y zabaw , a dancing i codzienne doko ­
nały reszty . D ziś w olno się baw ić —  
kaJ . .'m u .
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Skąd przychodzą kredyty 

na inwestycje
K onieczność gospodarczego urzą ­

dzen ia kraju stw orzy ła nasz p lan in ­
w estycy jny  obejm u  jący  w praw dzie  m i­
n im um  tego , co nam  po trzeba, aby za ­
pew nić naszej gospodarce podstaw y  
rozw oju , ale przy naszych szczup łych  
zasobach finansow ych w ym agający  
najostn  żn iejszego  gospodarow ania po ­
siadanym i kap ita łam i i ścisłego prze ­
strzegan ia zasady h ierarch ii celów i 
korzyści.

K apita ły loku ją jednostk i, państw a  
i spo łeczeństw a —  czy to bezpośredn io  
czy pośredn io —  przez in sty tucje kre ­
dy tow e. R ola tych in sty tucy j i cha ­
rak ter ich akcji kredy tow ej m a d la ży ­
cia gospodarczego ogrom ne znaczen ie  
w każdym  okresie , szczegó lnej don io ­
słości nab iera jednak obecn ie , w cza­
sie realizacji p lanu inw estycy jnego ,  
k iedy dbać m usim y, aby każdy grosz  
znalazł w łaściw e przeznaczen ie i zo ­
sta ł uży ty m ożliw ie najbardzie j celo ­
w o. K redy ty przeznaczone przez na ­
sze in sty tucje finansow e na cele inw e­
stycy jne spełn ia ją  ro lę bodźca ożyw ie ­
n ia , w y  konan ie bow iem  p lanu inw esty ­
cy jnego zw iększa zarobk i przedsię ­
b io rstw  przem ysłow ych  i hand low ych ,  
przyczyn ia się do w zrostu zatrudn ie ­
n ia , zw  iększa siłę nabyw  czą spo łeczeń­
stw a, słow em w zm acn ia tem po proce- 
sów  i obro tów ’ gospodarczych .

P rzy jrzy jm y się, w jak im  stopn iu  
przyczyn iła  się do  ożyw ien ia  życia go ­
spodarczego  w 7 ostatn ich  la tach  i finan ­
sow ania najp iln ie jszych inw estycy j 
P . K . O ., k tó ra  —  zgodn ie ze  sw ym i ce ­
lam i —  pow ’inna prow adzić akcję kre ­
dy tow ą pod kątem  w idzen ia in teresów ’ 
ogó ln . spo łecznych . L eży przed nam i 
sp raw ozdan ie  te j in sty tucji za  rok 1937  
z k tó rego w ynika, że ogó lna sum a u-  
dz.e lonych kredy tów  w ynosiła w  dn iu  
31 X II 1937 r. 983 .6 m il. zł. Z sum y te j 
przypada na kredy ty kró tko term ino­
w e, udzielane w 7 fo rm ie skupu w eksli, 
■pożyczek  w ekslow ych  i pod  zastaw ’ pa ­
p ierów 7 w artościow ych —  45 ,3 m il. zł,

reszta zaś, tj. 929 ,3 m il. zł —  na kre ­
dy ty  d ługo term inow e. G ros zatem  kre ­
dy tów stanow ią kredy ty d ługo term i­
now e, udzie lane na  sfinansow anie pod ­
staw ow ych inw estycy j. N a jak ie in ­
w estycje i jak ie sum y przeznaczy ła  
P . K . O . w osta tn im dziesięcio leciu  
udzie la odpow iedzi w spom niane sp ra ­
w ozdan ie te j in sty tucji. Z szczegó ło -

sk ie o trzym ały przeszło 259 m il. zł, 
przeznaczone na budow ę elek trow ni, 
gazow ni, w odociągów , m ostów , dróg , 
szkół itd . w m iastach , gm inach , pow ia ­
tach i w siach w szystk ich  dzie ln ic P ol­
sk i. N a ro ln ic tw o przypada ponad  
201 m il. zł kredy tów , zuży tych na ta ­
k ie p ilne po trzeby w si, jak : kupno  
grun tów ’ z parcelacji, sp łata d ługów , 
sp łaty rodzinne, akcja siew na i m elio ­
racy jna. B udow nictw o  zasilone zosta­
ło kw ro tą 235 ,5 m il. zł. K apita ły te fi­
nansow ały przede w szystk im  budow ę  
now ych m ieszkań , budynków gospo ­
darczych i pub licznych, przyczyn iając  
się do  częściow ego zaspoko jen ia g łodu  
m ieszikaniow ego , stw orzen ia now ych  
w arszta tów 7 pracy , zw iększen ia zatru ­
dn ien ia  i obro tów  gospodarczych . K re­
dy ty na cele kom unikacy jne przekro ­
czy ły 113 m il. zł. Z naczen ia tych kre ­
dy tów n ie po trzeba udow adniać; od  
sp raw ności i rozgałęzienia arterii ko ­
m unikacy jnych zależą obro ty gospo ­
darcze, ceny tow arów , poziom  gospo ­
darczy  kraju , a w 7 w ypadku  w ojny —  
jego zdo lność obronna. N a inne cele  
gospodarcze n ieobjęte tym w yszcze­
gó ln ien iem , przypada  46 ,2 m il. zł, czy li 
ze  ogóm a  kw ota kredy tów  przeznaczo ­
nych na cele czysto inw estycy jne w y ­

nosi 855 m il. zł.

O gólna sum a kredy tów udzielo ­

nych  przez P K O  —  983 ,6  m il. zł —  by ­
ła po tężnym  zastrzyk iem  linansow ym ,
k tó ry  w praw ił w  ruch  liczne  w arszta ty  
pracy i stw orzył w iele trw ałych urzą- (

Zakładajmy lucerniki
O płacalność hodow li zw ierząt jest gospodarow anie się" 50 kg sale try  

tym  w iększa i pew niejsza im  w ięcej pasz  
w łasnych  posiada gorspodarstw o do  prze ­

żyw ien ia zw ierząt dom ow ych- S pośród  

roślin pastew nych u nas na naczelne  
m iejsce w ysuw a się lucerna. Z asiana na  
należycie upraw ionej ro li p lonu je przez  

4 do 6 la t, w ydając  rocznie średn io 3 po-, 
kosy paszy bogate j w b iałko , za k tóre  

w  1 
cić najd rożej.

O gólny  zb iór b iałka sp rzątn ię tego w  
pokosach lucerny z 1 ha jest dw a razy  
w iększy od kon iczyny sp rzątn ię te j z te j i 

sam ej pow ierzchn i, a praw ie cztery ra ­

zy w iększy cd sp rzętu siana łąkow ego .
U daje się lucerna najlep iej na g le­

bach lepszych (pszenno - buraczanych), 

g łębok ich , czystych , w olnych od w ody  

zaskórnej i zasobnych w w apno .
N ajlep ie j siać ją po  okopow ych , a je ­

śli ro la n ie jest dość czysta , m ożna d la  
lepszego w ychw aszczen ia po la upraw iać  

okopow e dw a razy z rzędu . N a to sam o  

m iejsce m oże lucerna w racać dop iero po  

up ływ ie 6 do  8  la t.
P ole przeznaczone na lucern ik po-  

w inne zaorane być przed zim ą, o ile  
m ożności z użyciem pog łeb iacza- W io ­

senna uoraw a po lecać bedzie na zacho-  

w an ;u  w ilgoci i dok ładnym  w ychw aszcze-  

n iu ro li.
L ucerna udać się m oże dobrze jedy ­

n ie na dobrze zw apn iow anej ro li ale n ie  

znosi w anna danego  na kró tk i czas przed  
siew em . T rzeba w iec rozsiew ać w apno w  
jesien i poprzedzającej założen ie lucer- 

m ka daiac na ha 15 do 25 q (7 i pó ł do  
12 i nó ł ctr. na m g. m agd.)

P rzed siew ną lucerne w yposaża sie  
w  po tas i fosfo r, daiac na ha 300 do 400  
krf so li po tasow ej n iskoprocen tow ej i 150  

kg runertom asvnv .
N a. p ierw szy okres rozw oju , dopók i 

n ie zaczn ie sam a pob ierać azo tu z po ­

w ietrza , dobrze jest dać lucern ie „na za-

J w ap ­

n iow ej na ha. P óźn iej azo tem naw ozić  
n ie trzeba, gdyż lucerna zarosn ie z tra ­

w am i i w cześn ie j się w ykończy.
C oroczn ie zasilen ie lucern ika po lega  

na dostarczen iu m u na w iosnę 100 kg  su - 

pertom asyny i 150 do 200 kg so li po ta­

sow ej.
S iew lucerny przypada na p ierw szą

> sy paszy oogaie j w um m o, za  j chodzi oko ło

kupnveh  paszach treściw ych  trzeba  p ła v J . x T -i ? • z • •
30 kg nasien ia . N ajlepsze jest nasien ie  

pochodzen ia  krajow ego lub  w ęgiersk iego-  

N a nasien ie pochodzące z W łoch szkoda  
p ien iędzy , gdyż w yrosła z n iego lucerna  

źle przetrzym uje nasze zim y.
S iejąc lucernę w  p lon ochronny (ję­

czm ień , ow ies lub w ykę), trzeba zm niej­

szyć do po łow y gęstość w ysiew u jarzy ­

ny , gdyż inaczej rozw in ie się ona bu jn ie  

na < 
cernę w ydusić .

dobrze w ynaw ożonej ro li i m oże lu -1  się w  każdym  gospodarstw ie , gdzie ty l-  

tię w ydusić.  ' ko lucerna się udać m oże.

Chleb dla Polaków
19 . P oszuku je się odb io rcy 50 cen t­

narów  w yborow ych jab łek .

20 . W  20 .000 m ieście pow iatow ym  
w oj. b iałostockiego n ie m a an i jednego  
po lsk iego sk ładu b ław atów . P om oc w  

w yszukan iu lokalu .

21 . W  22 .000 m ieście pow iatow ym  
w oj. w arszaw sk iego po trzeba: hurtow ­
n i ko lon ia lnej, sk ładu .m eb li, konfek ­
cji. żelaza oraz galan terii (10 .000 zł).

22 . W  najlepszym  punkcie m iasta  
pow iatow ego  o  27 .000 m ieszkańców  na  
W ołyn iu z pow odu choroby w łaścic ie ­
la m ożna przejąć jedyną po lską księ ­
garn ię bardzo okazy jn ie (lokal now o ­

czesny).

23 . W  m ieście o 67 .000 m ieszk . jed ­
nego z w oj. cen tralnych po trzebny

Koncentracja naszego pogotowia 

aprowizacyjnego i surowcowego
U porządkow anie sp raw y aprow izacji państw a. W  tych czasach , k iedy w ojna  

państw a  i ustalen ie  w ytycznych  państw o- do tyczy ła ty lko arm ii — w alczącej w  

w ej po lityk i su row cow ej —  te dw ie sp ra- po lu —  zagadn ien ie to m e przedstaw ia-  
w y stanow iły tem at obrad p ierw szego ło w iękzych trudności; zaopatrzen ie w o- 

posiedzen ia K om itetu O brony R zeczypo- : ju jących  oddzia łów  by ło  stosunkow o ła t-  
spo lite j, k tó re odby ło się pod przew ód- ; w e. D ziś jednak rzeczy te u leg ły bardzo  
n ictw em  g łow y państw a na w niosek N a- pow ażnem u skom plikow aniu - W ojna to

cały ,.naród pod bron ią"; w ojna w  sw e  
tryby w ciąga n ie ty lko ludzi w m undu ­
rze , ale i całe spo łeczeństw o .

I d latego też obrona państw a n ie żale  
ży ty lko  od siły  bo jow ej arm ii, n ie ty lko  
od przygo tow ania m ilitarnego w ojska —

czelnego W odza.

S ą to dw a ogrom nej w agi zagadn ie ­
n ia , m ające decydu jący w pływ  na obro-

w ych zestaw ień , ilu stru jących je j ak- nę państw a. ......
cję kredy tow ą w  ostatn ich ła tach w y- | D ośw iadczen ie z czasów  w ielk iej w oj 

n ika, że sam orządy w iejsk ie i nuej; ..ny, rok w  tedy  ^odeg^ały ’ ale rów nież i od  nagrom adzanych  w  pań- 

kw estie aprow izacy jne i su row cow e. O d- stw ie zasobow  su row ców  oraz od zdo lno- 
b iły się one n ie ty lko na dzia łan iach  na  | «= _• w yżyw ien ia i.zaopatrzen ia w przed- 

fron tach , ale rów nież i na ludności codziennego uży tku zarow no  w al-

państw ob jętych  w ojną. P am iętam y, jak cząęej arm u, jak i całego spełeczenstw a. 
pansiw , , I H . . ' . /  I jeszcze jedno w ażne rozróżn ien ie :
m eprzezw ycięzone trudności P ^yly  ak ,ualne

się w  szeregu państw , pozbaw ionych od- 8 V  J nnuuL „n ie - si v is nacem

ku j się do  w ojny". O czyw iście w  stosun ­
ku do kw estii zaopatrzen ia. B o w  osta t-

,c ludzka, oy  najn iezD ęam ^e.u - trzeba

zastopow ać doraźn ie nam iastka- ’ ,, 7 . ,, . • a

prcłrA w - stw 0 orężn ie , m e sposob im prow izow ać
aprow izacji, an i liczyć na dow óz su row ­
ców . O tym rów nież przekonała w oj-

pow 7edn ic rh * * * * * * g  * i * *zasobów  V yT yX T "zaró - ! staro rzym skie  pow iedzen ie: ,.s i v is pacem  
puw ivun iv ii j i para bellum , ..jeżeli chcesz poko iuszy-

dzeń podnoszących gospodarczo kraj. 
P rzeznaczen ie tych kredy tów  rozpro ­
w adzanych  celow o  po  w szystk ich  dzie ­
dzinach życia gospodarczego na b ieżą­
ce i przyszłe jego po trzeby jest w yra ­
zem  zrozum ien ia najp iln ie jszych na ­
szych  po trzeb gospodarczych i ogó lno- 

państw ow ych .
Embl.

i D ziś coraz w ięcej zw olenn ików  jest na  

■ siew  czysty w  rzędy od leg łe co 20 cm . 
| albo pasow y przy rozstaw ie 10 - 20 - 10  
| cm . L ucernę zasianą bez p lonu  ochronne­

go trzeba gracow ać, by  w yniszczyć chw a­

sty , a skoro w yrośn ie na 15 do 20 cm . 

trzeba ją  skosić. S pasan ia lucerny trze­
ba bezw arunkow o  un ikać, gdyż pow odu ­
je one spadek zb io rów  i sk raca czas

trw an ia lucern ika-

K osi się lucernę w  początkach kw iet­

n ia , późn iej bow iem drzew nie  je .

R az w  roku pow inna lucerna zakw it­

nąć (obo jętn ie k tó ry pokos), n ie trzeba  

jednak dopuścić do zw iązan ia strącz-

i k ilka reso rtów , odpow iadających za  

nasze pogo tow ie aprow izacy jne i su row ­

cow e.
K oncen tracja dyspozycji i odpow ie ­

dzia lności jest don iosłym posun ięciem ,  

k tó re n iechybn ie w yda pozy tyw ne rezu l­
ta ty  w  dziedzin ie  w zm ożen ia naszego  po ­

tencja łu obronnego , a rów nocześn ie w  
erze poko jow ej dalszego rozw oju nasze­

go życia gospodarczego .

900000-N Y  A B O N E N T P O L S K IE G O  

R A D IA  O T R Z Y M A  Z Ł O T Y  Z E G A R E K .

L iczba abonen tów P olsk iego R adia  
w zrasta szybko , codzien . przybyw a  prze ­
cię tn ie 2 .000  now ych słuchaczy . W  końcu  

ub ieg łego roku liczba zarejestrow anych  

słuchaczy przekroczy ła 800000 , A bo ­
nen t k tó rego zg łoszen ie w  ogó lnej num e­

racji porządkow ej w ypad ło na num er 

800 .000 , o trzym ał w  upom inku zło ty ze ­
garek . Jego dw aj najb liżsi sąsiedzi rów ­

n ież upom ink i. W  najb liższych dn iach , z  
pośród zg łaszających się obecn ie abo ­

nen tów  rad iow ych , w yjdą now i .Jub ila ­

ci" , abonen t nr 899 .999 , abonen t 900 .000  
i 900 .001- Z godnie z przy ję tym  zw ycza­

jem  i tym  razem  abonen t 900 .000 o trzy ­

m a zło ty zegarek , a jego dw aj sąsiedzi 
inne upom ink i.

w no  arm ii w alczącej, jak i spo łeczeństw a  I r  . ’ .-L . ~  .. Z  1

i jak bardzo w ysilać się m usiała w yna­
lazczość ludzka, by  najn iezbędn iejsze  su ­

row ce :__
m i" laborato ry jnym i, ad  hoc  z ..e rsa tzów  ‘ 
tw orzonym i. W iem y rów m ież, jak ie spu-  

stoszen ia w  harcie duchow ym  i w ytrzy-.^ at(;w e T rzeba t ‘ ak • prow adzić  

m ałość , fizyczne) żo łn ierza i jego rodzin ca(ą in tensyw nością już w  czasie poko . 

pozosta jącyc za ron em czym  y  w łaśn ie w  m yśli po lityk i poko jow ej
przedm io tów  codziennego uży tku — i r^ faśn ie w  tym  c 'lu , by w ysok l poziom  
jak i w pływ  na kon iec w ojny i szanse  ।  1 1 - -1  - -

zw ycięstw a m ii
żyw ności, jak i su row ce przyby łe przez  

ocean do E uropy .

T o też w ojna św iatow a sta ła  się w iel­
ką lekcją pog lądow ą, ukazu jącą znacze­
n ie aprow izacji i su row ców  d la obrony

aa t; różnorodn i środk i przygo tow ań  i zapasów  działa ł odstrasza  

; nrzoz 1^° na tych , k tó rzy knu ją zam ysły , m o-
gące pokó j zm ącić-

Jest rzeczą bardzo znam ienną, że  

w łaśn ie sp raw y aprow izacy jne i su row ­
cow e stanow iły tem at p ierw szego zebra­
n ia K om itetu  O brony R zeczypospo lite j, 

m ającego  —  jak g łosi dekret P rezyden ta  
z 9 m aja 1936 roku —  dw a zadan ia: 1) 
rozpatryw an ie zagadn ień do tyczących o  
brony  państw a i usta len ie w  te j dziedzi­
n ie w ytycznych  d la rządu , 2) koordyno ­

w anie prac , przygo tow ujących obronę  

państw a.
O czyw iście oba zagadn ien ia —  apro ­

w izacy jne i su row cow e —  zosta ją u jęte  

w  jak  najszerszych  ram ach . A prow izacja  
to n ie ty lko sam a produkcja w yżyw ie ­
n ia i przedm io tów  codziennego uży tku , 
ale rów nież ich przerób , grom adzen ie i 
rozdział. S urow ce  —  to kw estia , obejm u­
jąca zarów no poko jow e po trzeby prze­
m ysłu , jak i zabezp ieczen ie w ym agań  

w ojska.
C hodzi tu w ięc o to , by w szystk ie  

przygo tow ania , zm ierzające do zapew ­
n ien ia nam su row ców i środków  w yży ­
w ien ia na czas poko ju  i d la celów  obron ­
nych , odbyw ały się p lanow o  i koncen try ­
czn ie . T rzeba zatem  stw orzyć środek dy ­

spozycy jny , k tó ryby nadał jedno litość 
państw ow ej m yśli gospodarczej i w pro ­
w adził czynn ik stab ilizacji w e w szstk im , 
co do tyczy rozw iązan ia tych tak don io ­

słych d la państw a i jego obrony zagad ­

n ień .
T o obecn ie zostaje w prow adzone wków . O statn i pokos pow in ien  być zebrany

z tak im  w yliczen iem , by lucerna zdąży ła czyn . U sunięty zosta je stan do tychcza- 
odrość przed zim ą na 15 do 20 cm . od-i sow y, po legający  na tym . że m ieliśm y  w  

rost ten chroni ją sku teczn ie przed  I państw ie  k ilka ośrodków  dyspozycy jnych

zm arzn ięciem .

D obrze założony i p ielęgnow any lu - 

cern ik pozw oli na lepsze i tańsze żyw ie ­
n ie inw en tarza , pow in ien w ięc znaleźć

w spóln ik  z 3 .000 zł do szlifiern i i sk ła ­
du przyborów  fryzjersk ich, celem  po ­
w iększen ia przedsięb io rstw a i prze ­
n iesien ia do  cen trum  m iasta.

24 . W  15 .000 m ieście C entra lnego  
O kręgu P rzem ysłow ego po trzeba na ­
tychm iast: sk ładu skór i przyborów  
szew sk ich , sk ładu obuw ia oraz zegar­
m istrza . W arto w ybudow ać  dom , zało ­
żyć ho tel, cuk iern ię i kaw iarn ię . L o ­
kali i m ieszkań brak , a tak ich p lacó ­
w ek po lsk ich n ie 'ina w  ogó le .

25 . W  52 .000 m ieście  jednego  z w oj. 
po łudn iow ych z pow odu śm ierci w ła ­
ścicie la m ożna przejąć za 25 .000 zł 
ap tekę.

26 . P otrzebny m łody b law atn ik -  
dekorator do założonego sk ładu .



N i 21 „GŁOS POMORZA"
^■jMaur

Sir 7

Kalentiun. Bisiążkoaig । 
na rok 193&

W ąbrzeski) w ielka zabaw a taneczna, organizo ­

w ana przez Stow arzyszenie C hrześcijańskiego  

N auczycielstw a i Stow arzyszenia Pań św . W  n- 

centego a Paulo.

B ezpłatny dodatek do ..G łosu Pom o ­
rza” kalendarz książkow y na rok 1938  
jest już gotow y.

Poniew aż zaw iera znacznie w ięcej ilu- 
stracyj niż poprzednie kalendarze, bo  
przeszło 50, a przygotow anie tego m a­
teriału zajęło dużo czasu, w ydrukow anie 
się opóźniło .

O becnie kalendarz nasz już w yszedł 
z druku, jako całość — w ydrukow any  
jest na w yjątkow o dobrym  papierze „sa­
tynow anym ” —  prezentuje się okazale, 
stanow iąc tym  sam ym  cenne uzupełnienie  
biblioteki dom ow ej.

Chcąc abonentom którzy wpłacą pre­
numeratą na przyszły miesiąc, również 
udostępnić ten piękny dodatek załączy­
my kalendarz w dniu 28 brn do numeru 
gazety na 1-go marca br-

Prosim y przeto naszych stałych abo ­
nentów . by sw oim  krew nym  i znajom ym  
zw rócili uw agę na to , że jeżeli do końca 
bm. wpłacą prenumeratę na „Głos 
Pomorza", otrzymają również nasz ka­
lendarz jako bezpłatny dodatek.

O becnie od 20 począw szy m ożna już  
zaabonow ać „G łos Pom orza” u listono­
sza, na poczcie lub w prost w  adm inistra­
cji gazety w W ąbrzeźnie.

Zw racam y uw agę naszych czytelni­
ków na to . źe od 1-go m arca począw szy 
uzupełnimy treść gazety przez osobne 
4-stronnicowe dodatki pt. „Nasz Przyja- 
ciel“ — Rolnik" — „Świat Kobiecy i Ką­
cik dla dzieci", dodaw ane w regularnym  
term inie.

N ależy się zatem śpieszyć z prenu ­
m eratą.

K om itet organizacyjny zaprasza Szanow nych  

O byw ateli m iasta na tę zabaw ę, której cel jest 

godny poparcia, a ze sw ej strony za.pew nia ) iź do  

łoży w szelkich starań, aby zabaw a była ochocza  

i w esoła.

N iech bezinteresow na praca N auczycielstw a  

i Pań M iłosierdzia nad grom adzeniem zasiłków  

pieniężnych na pom oc zim ow ą dla ubogiej m ło ­

dzieży zostanie uw ieńczona pom yślnym »kut- 

kiem .

Prosim y pod koniec karnaw ału skorzystać  

z zaproszenia.

Początek zabaw y o godzinie 20,00. D o tań ­

ca będzie przygryw ała doborow a orkiestra.

• Przetarg przym usow y nieruchom ości 
„Pe. Pe. G e.“ N a w -czorajszym przetargu nie  

stanął żaden reflektant na kupno nieruchom o ­

ści fabrycznej ,,Fe.Pe.G e.“ . W obec tego prze­

targ nie odbył się.

18
LUTY

K ronika

Piątek
Sym eona i Flaw iana  

Słow iański: W jelosław a

Słońca w sch. 648, zach, 1654

K siężyca w sch. 22,3 zach. 7,45.

historyczna:
1386. W ładysław Jagiełło zaślubia Jadw igę, 

1546. Zm arł M arcin Luter, założyciel kościoła

Luterańskiego.

W jazd króla H . W alezego do K rakow a, 

Zajęcie K rakow a przez A ustriaków .

Tragiczna śm ierć króla B elgii A lberta

1574 .

1836.

1934. I

W e w torek 22 bm . o godzinie 17,00 w sal­

ce parafialnej zebranie dziesiętniczek Pap, 

D zieła R oz. W iary.

Jak się dow iadujem y, praw dopodobnie fa­

bryka przejdzie bezpośrednio na w łasność kon ­

sorcjum francuskiego, które było w spółakcjo- 

nariuszem ..Pe.Pe.G e," i m a na fabryce w ąbrze ­

skiej zahipotekow aną pow ażną pretensję.

• N a dożyw ianie biednych dzieci; jako bi­

let w stępu na zabaw ę N auczycielską przesyłają: 

Turbiarzów na M aria 1 zł, R ozińska Zofia 1 zł 
Szuszkiew iczów na W anda 1 zł.

Za 
u-

W grwb»i czy 

cienkiej — w 
każdej tkani­
nie brud oca- 
dza »if gff ba­

ko. Dlatego aby tkanina była 
rzeczywiście czysto, należy 
jg proc na wskroś.

RADIOM
pierze bieliznę „no wskroś"

f* O f f C JE R u/ 

C a I u « ó u

• U brać się chciała obcym kosztem , 
kradzież sukni na szkodę p. G raczyków ny  

karana została przez Sąd G rodzki D obrogow - j 
i ska H enryka z W ąbrzeźna na 1 m iesiąc aresz-1  

tu z zaw ieszeniem w ykonania kary na 3 lata.

• W ieczór karnaw ałow y K oła O ficerów  
R ezerw y. Zw racam y uw agę na w ieczór karna- 

w ałow y, który urządza m iejscow e K olo O fice-

W

—  B aczność K . S. „Pom orzanka". W  nie­
dzielę, dnia 20 lu tego 1938 r. o godz. 15 odbę ­
dzie się w lokalu p. N apierały przy ul. B r. 
Pierackiego roczne  
na które w szystkeh  

gości zaprasza

— Zjednoczenie
dział W ąbrzeźno zaw iadam ia, że w niedzielę  

dnia 20 lu tego o godzinie 16,15 w sali pouczeń  

odbędzie się w alne zebranie z udziałem Preze­

sa Zarządu O kręgu kol. Jabłońskiego. O bec­
ność w szystkich członków obow iązkow a'

Zarząd

— Zw yczajne zgrom adzenie członków O d ­
działu PPW . —  W ąbrzeźno. Podaje się do w ia­
dom ości że dnia 20 lu tego br. o godzinie 16,00  

odbędzie się zw yczajne ogólne zgrom adzeaie  

członków oddziału w Św ietlicy PPW .

Zarząd
— W alne zebranie R odziny Rezerwistów 

odbędzie się w  niedzielę, dnia 27 bm o godzinie 

16.00 w H otelu pod O rłem ,
Przybycie w szystkich członkiń konieczne.

Zarząd

w alne zebranie klubu  
członków , aym patyków i

Zarząd
K olejow ców Polskich O d-

Akademia
Ligi Morskiej i Kolonialnej
Oddział Ligi Morskiej i Kolonialnej rów  R ezerw y w lokalu p. Szym ańskiego na rna- 

W ąbrzeźnie urządza W niedzielę, dn. sa^cc parterow ej. D ancing - B ridź odbędzie

20 lutego b-r. zaraz po sumie na sali p. w środę dnia 23 lu tego 1938 roku o godzi-

I Kostrzewy Akademię poświęconą 18-let-! n ^e 20,00 z udziałem w szystkich członków K o ­

nie/ rocznicy odzyskania dostępu do mo- tychże rodzin, znajom ych i sym patyków , 
r2a. _  których się uprzejm ie zaprasza.

Na powyższą akademię są proszone e U W A G A ! M iłośnicy m uzyki i tańca! K ar- 

; Wszystkie organizacje Społeczne, naw ał zbliża się ku końcow i, lecz jeszcze czeka  
PW . i WF. oraz jak najszersze warstwy 
społeczeństwa naszego miasta.

U drzw i przyjm uje się dobrow olne_ _________
ofiary na koszta połączone z urządzę- stlkim  uczestnikom  jak  

niem akadem ii.
Pierw sze dw a rzędy z praw ej i lew ej 

strony od sceny zarezerw ow ane dla  
przedstaw icieli W ładz, urzędów i kor- 
poracyj.

• U W A G A ! M iłośnicy m uzyki i tańca! K ar-

Sobota
M arcelego m ., K onrada.

Słow iański: Ścisław a.

Słońca w sch, 6.45, zach

K siężyca w sch 23,13, zach. 8.9.

historyczna:
1473 . U rodził się w Toruniu M ikołaj K opernik

1594. Zygm unt III W aza zostaje królem Szw e ­

cji.
1812 U rodził się w Paryżu Z. K rasiński. . . . . , u

' ?. , .v , • Zastosow ać się do przepisów  drogow ych.
1831. Pierw sza bitw a pod W aw rem . . . , , .’ , .

. , £ , . Poniew aż w ostatnim czasie zachodziło dużo
1921 . Zaw arcie przym ierza polsko - trancuskie- i , , . , . . ,

■ uchyb.en przeciw przepisom drogow ym przez
ź° ‘ . i kierow ców furm anek i row erzystów , nie trzy- ! niespodzianka w postaci w yborow ej B ow li, ana-

m ających się przepisow ej praw ej strony jezdni, nasow ej, pom arańczow ej przyrządzonej z naj- 

poLcja zw raca uw agę na w innych przekroczę- i znakom itszych w in.

nia i sporządziła onegdaj w jednym dniu kilka- •

dziesiąt m andatów karnych. * O rganizacja orkiestry K at. Stow arzysze-
A w ięc baczność, stosujcie się do przep  sów n ia M łodziedzy M ęskiej: D nia 21 lu tego o go- 

drogow ych, jeżeli chcecie uniknąć ukarania. dżinie 20,00 odbędą się ćw iczenia orkiestry na  

: salce Tow arzystw a. Staw ią się m uzykanci ze-
• Znaleziono gotów kę. W iększą ilość go- spo łu zgranego w liczbie około 25-ciu.

tów ki znleziono i zdeponow ano na tu tejszym D yrygentem orkiestry został p. D ub.ella  

posterunku P.P,, gdzie praw ny w łaściciel m oże  

się zgłosić po sw oją w łasność.

19
LUTY

K ronika

20
LUTY

16,55.

Niedziela
M ięsopustna. 8. Ew ang. O Prze­

m ienieniu Pańskim Leona b.

Słow iański: Lubom iła.

Słońca w sch. 6.43, zach. 16,58,

K siężyca w sch. 6.43. zach 8,35.

historyczna:K ronika
1630. Zm arł Stefan C hm ielew ski, w ódz Zyg ­

m unta III.

1771. W ojska Suw orow a ustępi^ą 3 Lancko ­

rony.

1875 . Leon X III w ybrany Papieżem .

1922. U chw ała Sejm u w ileńskiego o przyłącze- 

n ’e Ziem i W ileńsk ej do Polski.

9 W iadom ości parafialne. Poniew aż dużo  

jeszcze jest m iejsc w olnych przede w szystkim  

na nabożeństw a o 6.30 i 7.30 prosim y jeszcze  

raz bardzo serdecznie na nabożeństw a ranne  

m iejsca w ykupić w biurze parafialnym .

W niedz elę po południu zebranie III Za­

konu. W niedzielę przyszłą po różańcu zebra­

nie roczne w alne M atek R óżańcow ych u pana  

K ostrzew y. W niedzielę przyszłą rozpoczyna

nas clou sezonu ,Podw ieczorek" z tańcam i.

Im preza pow yższa jest starannie przygotow a  

na przez nasze „Sokolice", aby zapew nić w szy- 

, , : najlepsze spędzenie cza­

su. C zeka tam  obficie zaopatrzony bufet, ciepły  

i zim ny, doborow a orkiestra w yśm ienity hum or 

i m oc niespodzianek.

Liczne im prezy urządzane przez Sokolice  

w ąbrzeskie są dostateczną reklam ą nie potrze­

bującą kom entarzy, A zatym w szyscy spotyka­

m y się 27 bm . w sali D w oru W ąbrzeskiego na  

, Podw ieczorku Sokolic.

U W A G A ! C zcicieli B achusa czeka m iła

j kierow nik szkoły S.S .. tak że przysposobienie  

j m uzyczne jest w rękach fachow ych. Sam i ro ­

zum iejąc potrzebę m uzyki, chcem y to zrozu ­

m ienie nieść dalej w głąb. C hcem y aby rozdźw ię 

( czała m uzyka a nie ty lko m echan ;czna ( gram o ­

fonow a lub radiow a. C hcem y zam iłow anie do  

: m uzyki tkw iące w społeczeństw ie naszym czę- 

■ stokroć zbyt głęboko w ydobyć z dna duszy.

C hcem y nędzy katarynkow ych szlagierów  

kruchy już‘ i zdradliw y,'należy  7r7et7 ’ unikać j P rzcciw staw ić  P^kn0 m u2yki i za-a'

ślizgania się po lodzie zw łaszcza na m iejscach, jzem z tym zadość uczynić  <>rŚa-

co do których niem a się absolutnej pew ności o | nLzatorów obchodów i im prez, 

w ytrzym ałości lodu. Przede w szystkim należy  

dzieci ostrzedz przed bieganiem  na lodzie, gdyż  

onegdaj już nieom al byłby się zdarzył w ypadek  

utonięcia dziecka biegnącego sw ’aw olnie po lo ­

dzie jeziora.

• Zagubioną na drodze tekę znaleziono. 
W  dniu 17 bm , znaleziono na szosie pod Sitnem  
tekę skórzaną z zaw artością. Praw ny  

ciel m oże w łasność sw oja odebrać  

runku P.P .

—  B aczność Pow stańcy i W ojacy Placówka 

W ąbrzeźno. W alne zebranie Placów ki odbędzia  
się w niedzielę dnia 20 lu tego br. o  
16,00 w św ietlicy D om u Społecznego, 
się w szystkich członków zaprasza.

Porządek obrad podany zostanie  

dom ości przed zebraniem
W alne, zebranie placów ek Zw iązku Pow ­

stańców i W ojaków O . K . V III pow iatu w ą ­
brzeskiego ustala się w edług poniższego w y ­

kazu, do którego należy się ściśle zastosow ać.

N a w alne zebrania placów ek przybędą  

członkow ie Zarządu O ddziału Pow iatow ego. 

D nia 20 lu tego 1938 r. o godz. 12,00 placów ka

Płużnica
o godz. 16,00 placów ka W ąbrzeźna.

D nia 27 lu tego 1958 r. o godz. 14,00 W ielko- 

łąka
o godz. 16,00 W ielkie R ychnow o
o godz. 18,00 placów ka K ow alew o.

W olność!

Za Zarząd O ddziału Pow iatow ego:
(— ) Szaliński, sekr. (— ) Szczuka, prezes

godzinie  
na które

do w ia-
Zarząd

jej 
na

w łaści- 

poste-

na lo ­
dzie, na niepew nych m iejscach. O becnie lód jest

• O strzegam y przed ślizganiem się

Kącik Radiowy
SO B O TA , dnia 19 lu tego 1938 roku.

6,15 A udycja poranna; 6,20 G im n. 6,40 M u­

zyka; 7,00 D ziennik poranny. 7,15 M uzyka; 8,00  
A udycja dla szkół; 11,15 A udycja dla azkół; 
11,40 D ruga suita „Peer G ynt"; 11,57 Sygnał 
czasu; 12,03 A udycja południow a; 15,30 W iado­

m ości gospodarcze; 15,45 A udycja dla dzieci; 
16,50 Pogadanka aktualna; 17,00 „H enryka Stof­
fels w życiu R em brandta” —  felieton; 17,15 R e­
cital fortepianow y; 17,50 N asz program ; 18,00  

SŁO Ń C E" Lilian H arvey j W iadom ości sportow e; 18,10 Pogadanka społe­

czne; 18,15 Piosenki. 18,30 Program na ju tro; 
18,30 A udycja dla w si; 19,00 A udycja dla Pola-

• ZO R ZY PO LA R N EJ na razie nie zoba­

czym y natom iast pełną uroku jak zorza poran ­

na ujrzym y w kinie

w film ie pt. ,,7 PO LICZK Ó W  -  7 C A ŁU SÓ W ", 
której dzielnie sekunduje W illy Fritsch.

• Zm iana w łasności. W drodze przetargu  

godzinie 6,00 pierw sza M sza św ., druga o 7,30 i przym usow ego sprzedaną została nieruchom ość  

i ak zw ykle w niedzielę. O godz nie 3 R óżaniec j p. O ttona K ow alskiego położona przy ul, Żw ir- 

dla M atek R óżańcow ych po tym zebraniu u pa-! ki i W igury. (Zabudow ania fabryczne). N ieru- 

na K ostrzew y. O godzinie 6.30 n eszpory i re- : chom ość nabył p. M ieczysław  Jezierski za cenę  

pozycja. i w yw oław czą 5,270 złotych.

W poniedziałek i w torek pierw sza M sza ’ . _n , . _  ,
I • U czczenie 50-lecia „Tow arzystw a Prze-

św . o godz nie 6,00, druga o 7,30, trzecia o go- ., ,
, . ®  m yślow ego. W szyscy, którzy uszcic chcą ju-

dzim e 9,00, ... . ,
T-,, . , r> .. ■ u bileusz najstarszego w naszym m ieście „Iow .

O dndzm ip 3 R óżaniec M atek K ozaucow vch  ' ,, ...  . , , ,
! Przem ysłow ców i przyjaciele rzem iosła polskie-

I go staw ią się na w ielką zabaw ę do „O rła B ia­
łego" ju tro w sobotę, dnia 19 bm , by przyspo ­

rzyć środków na dobroczynny cel, który m a  

być godnem uszanow aniem pam ięci zasłużone ­

go w ielce dla naszego społeczeństw a „Tow a ­

rzystw a Przem ysłow ców ".

się o g. 6,00 40-gC rdzinne nabożeństw o. O

dżinie 9,00.

O godzinie 3 R óżaniec M atek R óżańcow ych j 

o godzinie 6,30 nieszpory i repozycja.

Porządek adoracji poszczególnych Tow a ­

rzystw i B ractw w yznaczy się w przyszłym ty ­

godniu i w yw iesi w gablotce.

K olekta ostatnia przyniosła 85 złotych, za  

które składam serdeczne B óg Zapłać, częścio ­

w o odkłada się zbiór kolekt niedzielnych na  

spłatę w eksla parafialnego płatnego 1 kw iet­

nia 1938 roku w Toruniu.

Sześć policzków w ym ierza ojcu pięknej 
córki, od której otrzym uje policzek siódm y  
przed ołtarzem  —  kow adłem  w raz z śliczną rą ­

czką,

—  W dniu 20 lu tego 1938 roku o godzinie  
14,00 odbędzie się zebranie Zw iązku W eteranów  
Pow stań N arodow ych R . P. K oło W ąbrzeźno w  
lokalu drh. K ostrzew y.

Przybycie w szystkich członków konieczne.
Zrząd

— U w aga Zw iązek R ezerw istów K olo W ą­

brzeźno! Zw ołuje się na dzień 20 bm - godz. 14,00  

zbiórkę w yszkoleniow ą w  
sportow ym ,

W  program ie w yszkolenia —  strzelanie.
O becność w szystkich członków obow iązko­

w a- K om endant.

ków zagranicą; 19,50 Pogadanka aktualna; 20,00  
K oncert rozryw kow y; 20,45 D zienn  k w ieczor­
ny; 20,55 Pogadanka aktualna; 21,00 W ielka w ie  
czornica taneczna; 22,50 O statnie w iadom ości 

dziennika w ieczornego.

W ąbrzeźnie na boisku 1
K row y: t

POZNAŃSKIE TARGOWISKO MIEJ­
SKIE.

Poznań, dnia 15. 2. 1938  r 

Pląsano aa 100 kg. tywaj wagi.

Świnia:
M ięaiste śwłnia ponad W kg. iywaj

Wagi . , , , » • . • aT al "0—Oif

M aciory i późna kaw traty ................ .. /O — 8<»

• Zabaw a taneczna. W sobotę 19 lu tego  

odbędzie się na sali p. K ostrzew y (H otel „D w ór

W ytuczone pełnom ięsiste  
Tuczono m ięsiste ...............
N ie  tucz  ona dobrze odżywiana
M iernie odżyw ia' -

58-62  
48-52
38—44 
28— 8
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Kasa Oszczędności
p o w ia tu  wąbrzeskiego 

WĄBRZEŹNO — RYNEK 17
udziela pożyczki pod zastaw 

papierów wartościowych

6  W a ln e Z e b ra n ie Z w ią z k u R e s ta u ra to ró w . N a m a rsz a łk a w a ln e g o  z e b ra n ia  w y b ra n o  p . w c h o d z ą d o ty c h c z a s o w i c z ło n k o w ie p p .  S te i-  b o c ia  i s k ie ro w a ń  u  ru c h u tu ry s ty c z n e g o  d o  n a -

W  ś ro d ę u b ie g łą o d b y ło s ię w  H o te lu p o d  b u rm is trz a S c h w a rz a .  K o le jn o  z d a w a li s w o je  n e r t i C h m ie le w s k i.  ts z e g o  m ia s ta . W  w y n ik u re fe ra tu  p rz e z n a c z o n o

O rłe m  d o ro c z n e w  a ln e z e b ra n ie re s ta u ra to ró w  s p ra w o z d a n ia p re z e s —  s e k re ta rz i s k a rb n ik P rz e jm u ją c p rz e w o d n ic tw o , p re z e s p ro s J  ; n a  b e z ro b o c ie z k a s y  Z w ią z k u  z ł 5 0 a ja k o d e -  

p o w ia tu w  ą b rz e sk ie g o . Z e b ra n ie z a g a  i o g o -  Z a rz ą d u , Z ra m ie n ia  K o m is ji R e w iz y jn e j p . c z ło n k ó w ' o g o r liw ą w s p ó łp ra c ę ,  w in te re s ie  . le g a tó w ’ d o  n o w o  p o w sta łe g o  w  n a s z y m  m ie ś c ie

d ż in ie 1 1 ,0 0 p re z e s p . L e w a n d o w s k i W in c e n ty ,  C h m ie le w s k i re fe ru je ,  ź e s ta n  k a s y z k w o tą  z ł  Z w ią z k u i k a ż d e g o p o s z c z e g ó ln ie .

. ta ją c p rz y b y ły c h n a z e b ra n ie g o śc i, p rz e s ta - 3 7 8 .8 9 je s t z g o d n y z z a k s ię g o w a n ia m i, k tó re P rz y b y w a n a  z e b ra n ie P re z e s O k rę g o w y p , 

w c ie li p ra s y  i c z ło n k ó w .  I p ro w a d z o n e  s ą  w  p o rz ą d k u  b e z u s te re k , n a  p o d P ę k a la  z  T o ru n ia *  k tó ry  w ita ją c  o b e c n y c h  w & k a -

N im  p rz y s tą p io n o d o p o rz ą d k u o b ra d o m ó -  s ta w ie c z e g o K o m is ja s ta w ia w n io se k  o u d z ie -  z u je n a p o w ię k s z e n ie O k rę g u p rz e z c a . 1 0 0 0

w  io n o w  o b e c n o ś c i d e le g a ta U rz ę d u  S k a rb o w e -  le n ie u s tę p u ją c e m u z a rz ą d o w i  p o k w ito w a n ia ,  c z ło n k ó w , p rz y b y w a ją c y c h z p o ła c i s ą s ie d n ic h

g o p , D z in ń s k ie g o  s p ra w y  p o d a tk o w e , m ia n o w i-  k tó ry to w n io s e k z o s ta ł p rz e z  w a ln e  z e b ra n ie  w o je w ó d z tw p rz y łą c z o n y c h d o P o m o rz a .  N a ­

c ie p o d a te k d o c h o d o w y i z ry c z a łto w a n y  p o d a -  p rz y ję ty .  s tę p n ie p re z e s o k rę g o w y  re fe ru je s p ra w ę  z a o -

te k o b ro to w y , w  k tó ry c h to k w e s tia c h  d e le g a t  j s trz e n ia p rz e p isó w  o h o te la c h , k tó re m u s z ą z

U rz ę d u S k a rb o w e g o u d z ie lił o b e c n y m w y ja ś- ' N a s tą p ił w y b ó r  n o w y c h  w ła d z  Z w ią z k u , W y - k o n ie c z n o ś c i z o s ta ć z a o p a trz o n e w  u rz ą d z e n ia  

n ie ń i in fo rm a c y j. N a s tę p n ie p rz y s tą p io n o d o b ra n o je d n o g ło ś n ie p o n o w n ie n a p re z e s a p . o d p o w ia d a ją c e n o w o c z e s n y m  w y m a g a n io m c o  

o b ra d w e d łu g p o rz ą d k u  d z ie n n e g o . i W in c e n te g o L e w a n d o w s k ie g o , s e k re ta rz a p . d o c z y s to śc i i k o m fo r tu , p o ru s z a te ż k w e s tię

O d c z y ta n o p ro to k ó ł z o s ta tn ie g o w a ln e g o M a rk o w sk ie g o , s k a rb n ik a p , T ra łk ę , n a z a s tę p - 1 p o d a tk u d o c h o d o d w e g o i g o d z in p o lic y jn y c h , 

z e b ra n ia , c o  d o  k tó re g o  n ie  b y ło  ź a d y c h  z a s trz e  j c ę p re z e s a w y b ra n o p rz e z g ło s o w a n ie p . S z y - P o tre ś c iw y m  ty m  re fe ra c ie  z a b ra ł g ło s p . b u r-  

ź e ń . j m a ń s k ie g o F ra n c is z k a . D o K o m is ji R e w iz y jn e j m is trz S c h w a rz w s p o m in a ją c o s p ra w ie b e z ro -

i Z w ią z k u T u ry & ty o z n e g o w y b ra n o p p . L e w a n d o  

w s k ie g o , S z y m a ń s k ie g o i K o s trz e w ę .

N a ty m  o b ra d y  z a k o ń c z o n o  i p re z e s s o lw o -  

w a ł z e b ra n ie o g o d z in ie 1 6 ,0 0 .

Hotel Dwór Wąbrzeski 
. T e l. 5 1 . W ła ś c .: M a ria n K o s trz e w a  

p o le c a :  

wykwintną kuchnię, 

pielęgnowane napoje, garaż.
Podróżującym zniżki

c o d z ie n n ie ś w ie ż e b a te rie a n o d o w e

- fa c h o w e ^ d o w a n ie a k u m u la to ró w  -

w a rs z ta t re p e ra c y jn y  

p o le c a

".S g fg ł tj

Właściciele sadów I
Karbolinę sadowniczą D. K. M.
Maść ogrodniczą 
Nawóz Chorzów 
Smołę sadowniczą 
p o  o ry g . c e n a c h F a . A z o t - J a w o rz n o  

P O L E C A

Ł. L.EŚNIEWICZ
DROGERIA - WĄBRZEŹNO -

Wąbrzeźno, u l. M . J . P iłsu d s k ie g o 4

$w^<dB©LU_GfcOWY

PRZY PRZEZIĘBIĘ
IGRYPIE IKATAF

P o d a ję S z a n . K lie n te li W ą b rz e ź n a  
i o k o lic y  d o  w ia d o m o ś c i, iż nabyłem 

taks ó w k
k tó ra  je s t o k a ż d e j p o rz e  d o d y s p o z y ­
c ji i p ro s z ę o p o p a rc ie m e g o p rz e d ­
s ię b io rs tw a . U s tn e lu b te le fo n ic z n e  
z a m ó w ie n ia p rz y jm u je

ff« Bruschke
WĄBRZEŹNO, ul. M. J. Piłsudskiego 20 

Telefon nr 28 = Telefon nr 28

KINO 

dźwiękowe 

SŁOŃCE

Dziś dnia 18 br. o godz. 5 i 8.30 W sobo­
tę dn. 19 bm. kino nieczynne w niedzie­

lę 20 bm. o godz. 5 i 8.30. f i lm  p o d  ty tu łe m :

7- Policzków
-Całusów Lilian Harvey — Wily Fritsch

N a s t, f i lm ,  k tó ry w s trz ą ś ­
n ie i w z b u d z i z a c h w y t —

Norma Shear er ►  R ° m 6 ° S J U ।  * ® ◄

Kupię 

gospodarstwo
2 0 0  - 3 0 0  m ó rg  z  z a b u d o w a ­
n ia m i. ż y w y m  i m a rtw y m  
in w e n ta rz e m .
Z g ł. ty lk o p iś m ie n n e z  p o ­
d a n ie m  c e n y p rz y jm u je  — - 

a d m . „ G ło su  P o m o rz a "

Toa Harz
p o trz e b n y d o e k s p lo a ta c ji  
to r fu z g o tó w k ą o k o ło  
1 .0 0 0  z ł. T a m ż e  n a s p rz e ­
d a ż to r f ia rk a w d o b ry m  
s ta n ie

Derebecki, Ludowlce

Sprzedam
m a n e ż , m ło c k a rk ę s z e ro k o -  
m ło tn ą , s ie c z k a rk ę i d u ż y  
w ó z . Murawski 
C h e łm o n ie c  p - ta  K o w a le w o  

p o w . W ą b rz e ź n o

Wełna perłowa 

laga 90 groszy 

d u ż y w y b ó r

m o d n e k o lo ry

u W. Barylskiego

H a lle ra 6

Chłopiec
d o ro z n o s z e n ia fg a z e t p «  
trz e b n y . Z g ł. w  a d m .

Głosu Pomorza

Ogłoszenia
u m ie sz c z a n e  

w Głosie 

Pomorza
p rz  y  n o a z ą

pożądany
skutek!

Wielka wysprieda? inwentiifowa u-mwa *

L a s s ..

od 18 stycznia do 28 lutego 1938
Po inwenturze wysegregowałem wielki zapas towarów, których cenę zredukowałem do 500|o
P o z a ty m  w y s p rz e d a ję w  c e lu z m n ie js z e n ia m o je g o z a p a s u  z im o w e g o —  —  —  ta k d łu g o  ja k  z a p a s s ta rc z y

Konfekcję domskq i męskg z 25°|O rabatu

T ry k o ta ż e z im o w e z 1 5 " 2 0 %  ra b a tu  —

T o w a ry z im o w e d z ia n e , p u lo w e ry , k a m iz e lk i —  

z 1 5 -2 0 %  ra b a tu

W e łn y d o d z ia n ia i ro b ó te k  rę c z n y c h 1 0 %  ra b a tu

N a w s z y s tk ie in n e to w a ry  u d z ie la m  w  ty m  c z a s ie :  

p rz y  z a k u p a c h  w  ró w n o w a r to ś c i z ł 5 ,- 1 5 %  ra b a tu . 

P rz ę d z a (g a rn ) d o m a s z y n y  i d o d z ia n ia —  n e tto .

------Niech nikt nie zaniedba rzadkiej okazji do zaopatrzenia się po korzystnych cenach !

BRUNO SCHAEFER WĄBRZEŹNO
ul. Hallera 8 :: Tel. 101

iH s w w ifc  w s a /-L '-M w a s B a a

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 

I" W  e k sp e d y c ji lu b  a g e n tu ra c h . . .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 ,—  z ł
z o d n o s z e n ie m  p rz e z  p o c z tę  lu b  p o s ła ń c a . . . 1 ,2 0 z ł

§ . G lo s P o m .“ w y c h o d z i w  p o n ie d z ia łk i, ś ro d y i p ią tk i. 
I W  w y p a d k a c h n ie p rz e w id z ia n y c h , p rz y w s trz y m a n iu  
| p rz e d s ię b io rs tw a , z ło ż e n ia p ra c y , p rz e rw a n ia k o m u n i-  
I k a c ji , a b o n e n t n ie m a p ra w a ż ą d a ć p o z a te rm in o w y c h  
1 d o s ta rc z e ń g a z e ty lu b z w ro tu c e n y a b o n a m e n tu .

D ru k : Z a k ła d y  G ra fic z n e B . S z c z u k i, W ą b rz e ź n o -P o m . 

R e d a k to r o d p o w .: A le k sa n d e r L e d w o c h o w s k i, W ą b rz e ­
ź n o  —  u l. B r. P ie ra c k ie g o  l la

R e d a k c ja i a d m in is tra c ja : W ą b rz e ź n o , M ic k ie w ic z a 1 .

R e d a k to r p rz y jm u je o d 1 0 — 1 2 . —  N ie z a m ó w io n y c h  
rę k o p is ó w  re d a k c ja n ie h o n o ru je i n ie z w ra c a .

T e l. 8 0 . •  P K O . N r 2 0 4 ,2 5 2 . •  P rz e k a z ro z ra c h u n k 1

CENY OGŁOSZEŃ:
W ie rsz m ilim e tro w y (n a s tro n ie  7 - ła m o w e j) . . 1 0 g r  
n a  s tro n ie  4 - ła m o w e j (w  te k ś c ie ) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 0  g r
n a s tro n ie p ie rw s z e j . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 0  g r
P rz y p o w ta rz an iu o g ło s z e ń —  o d p o w ie d n i ra b a t.
D la s p ra w  s p o rn y c h  je s t w ła ś c iw y s ą d w  W ą b rz e ź n ie . 
Z a te rm in o w y  d ru k a d m in is tra c ja n ie o d p o w ia d a .
Z a z a s trz e ż e n ie m ie js c a p o b ie ra  s ię 2 0  p ro c , n a d w y ż k i.


